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Sprawa Eislera w ONZ 


Delegat polski zażądał rozpatrzenia na bieżącej sesji) Batory“ zabiera repatriantów Z Francji 


sprawy pogwałcenia prawa azylu politycznego| Rząd Polski w trosce o svych obywateli 
przez przedstawicieli władz W. Brytanii i USA 


FLUSHING MEADOWS (PAP). — Bezpośrednio przed 


końcowym posiedzeniem Zgro 


modzenia Generalnego ONZ 


szef delegacji polskiej dr Juliusz Suchy zażądał w listach do 
przewodniczącego Zgromadzenia Evatta i sekretarza gene- 
ralnego Trygve Lie postawienia sprawy Fislera na porządku 
dziennym bieżącej sesji i rozpoczęcia debaty w tej sprawie. 

Dr Suchy następująca określił proponowany nowy punkt 
porządku dziennego: „Pogwalcenie podstawowych praw i 
swobód ludzkich tradycyjnego zwyczaju azylu politycznego 
oraz przyjętych zasad prawa międzynarodowego przez człon 
ków ONZ — ze specjalnym uwzględnieniem sprawy Fisle- 


ra”. 

W listach do Evatta i Try- 
gve Lie delegat polski podkre 
Ślił, że działa w myśl specjal- 
nych instrukcji Rządu Pol- 
skiego. 

Przewodniczący Evatt usto- 
sunkował się jednak negatyw 
nie do wniosku polskiego i po 
zakończeniu dyskusji nad spra 
wa kolonii włoskich oświad- 
czył, że porządek dzienny 
Zgromadzenia został wyczer- 
pany. 

Po ostrej polemice między 


Rozpoczął się 


Evattem a delegatem polskim 
— ten ostatni odwołał się do | 


Cały świat 


Nieustannie napływają ze 
wszystkich krańców Polski 
protesty w sprawie zajść, któ- 
re miały miejsce na pokładzie | 
statku „Batory* podczas jego 
pobytu w porcie angielskim 
Southampton. 


Robotnicy, naukowcy, pisa- 
rze, dziennikarze, senaty aka- 
demickie, organizacje społecz- 


bój o Szanghaj 


Chińska amia ludowa zdobyła Kiu- Kiang 


LONDYN (PAP). — Agen- |niska. 


cja Reutera donosi, że do pół- 
nocnych i wschodnich dzielnie 
Szanghaju skierowano po- 
śpiesznie posiłki kuomintan=| 
gowskie wobec bezpośredniej 
groźby natarcia wojsk ludu- 
wych. 

© ciężkich walkach donoszą 
z rejonu San-Lin-Tang w ed- 
ległości około 15 kilometrów 
od śródmieścia w pobliżu lot- 


Wschodnia dzielnica 
Szanghaju Jang-Tse-Pu, 
gdzie znajduje się zarząd elek 

owni, będącej własnością 
Amerykanów, została zamknię 
ta_dla ludności ilnej, 

PEKIN (PAP) Agencja No 
wych Chin doniosła o zdobyciu 
przez wojska ludowe miasta 
Kiu-Kiang, stanowiącego waż- 
ny punkt strategiczny w pół- 
nocnej części prowincji Kiang- 
Bi. 


Po zwycięstwie lewicy włoskiei 


Pietro Neni — 


Włoskiej Partii 


RZYM (PAP). 
pierwszo posiedzenie 


Udbyło się tu 
nowego 


“sekretarzem generalnym 


Socjalistycznej 
kierownictwa Włoskiej Partii 
Socjalistycznej, wybranego na 
XXVIII Kongresie, 

Na posiedzeniu wyłoniony ża 
stat Komitet Wykonawczy, w 
skład którego weszli:  Nenni, 
Bass, Bottai, Cacciatore; 
Liazardi, Luzzatto, Morandi 
Pertini, 

Sekretarzem generalnym par- 
tii został Nenni, dyrektorem 
dziennika . „Avanti“ — Pertini 

Ponadto mianowany został 
komitet porozumiewawczy par- 
tii socjalistycznej, który bedzie 
utrzymywał łączność z Włoską 
Partią Komunistyczną. Do ko- 
mitetu weszli: Nenni, Basso, 
Morandi į Pertini, 


Entuzjazm mas ludowych Trypolitanii 


po odrzucenin przez ONZ 
LONDYN (PAP). Wedlug 
nadeszłych tu doniesień, w śro 
dę odbyła się w Trypolisie ma- 
sowa demonstracja, na której 
—— 


Wyhorczy sukces 


francuskiej lewicy 
związkowej 
PARYŻ (PAP). W wyborach 
Komitetów mieszanych  koleja. 
ry, OGT uzyskała 244.050 gło 
sów i 3.150 mandatów, Chrześci 


jnńskie Zw Zawodowe 
58.300 głosów i 551 mandatów 
oraz Force Ouvriere — 40.800 


głosów i 303 mandaty. 
W porównaniu z lutym OGT 
zdobyła o 5.500 głosów więcej, 


porozumienia Bevin-Sforza 
ludność dała wyraz swej rados 
«i z powodu odrzucenia przez 
gromadzenie ONZ porozumie. 
nia Bevin — Sforza w sprawie 
przyszłości byłych kolonii włos 
kich. 

40tysięczny pochód udał się 
na plae główny Trypolisu, aże. 
by złożyć wieniec na grobie 14 
Arabów straconych przez Wło 
chów w roku 1912, 


Miasto udekorowano flagami 


madzenia ONZ głosowały prze- 
ciwko wnioskowi o przekazanie 
Włochom  powiernictwa nad 


narodów, które na plenum Zgro |; 


Generalnego Zgromadzenia, 
którego większość zatwierdzi- 
ła jednak orzeczenie przewod 
niczącego. 

Delegat polski złożył protest 
przeciwko uchwale Zgromadze 
nia sankcjonującej nielegalne 
— jak stwierdził — orzecze- 
nie przewodniczącego. Oświad 
czył on, że ONZ stoi nadal 
wobec prawomocnego żądania 
Polski i zapowiedział podjęcie 


ne — cały polski świat pracy 
jest poruszony do głębi fak- 


¡tem podeptania prawa przez 


przedstawicieli władz brytyj- 
skich : amerykańskich. 

M. in. ostre protesty prze- 
ciwko porwaniu Gerhardta 
Eislera założyli: 

Zw. Zaw. Górników, w imie 
miu 280-tysięcznej rzeszy pol- 
skich górników, Zarząd Głów- 
ny Zw. Dziennikarzy. Senaty 
Akademiekie Uniwersytetów 
w Krakowie i Lublinie, Rada 
Związków Artystycznych w 
Polsce (w imieniu dwudziestu 


29 i 30 maja 
HI Niemiecki 
Kongres Ludowy 
BERLIN (PAP). — Jak do- 
nosi agencja ADN, prezydium 
Niemieckiej Rady Ludowej u- 
chwaliła na posiedzeniu 
czwartkowym po dłuższej dy- 
skusji rezolucję w . sprawie 
zwołania III Kongresu Ludo- 

wego, 

III Niemiecki Kongres Lu- 
dowy zbierze się w niedzielę 
29 maja br. w gmachu Opery 
Państwowej w Berlinie i bę- 
dzie obradował również w 
dniu następnym. 


dalszych kroków w tej spra- 
wie. 

Stanowcza * oparta na nie- 
zbitych podstawach prawnych 
inicjatywa dr Suchego została 
podtrzymana przez delegata 
ZSRR Malika, który oficjalnie 
zaprotestował przeciwko postę 
powaniu przewodniczącego 
Evatta i stwierdził, że pogwał 
cil on obowiązujące przepisy 
proceduralne, 


pracy i nauki protestuje 


przeciwko brutalnej napaści na Gerharda Eislera 


tysięcy architektów, aktorów, 
reżyserów, kompozytorów, li- 
teratów, malarzy, rzeźbiarzy i 
teoretyków sztuki), Zw. Zaw. 
Pracowników Kuliury i Sztu- 
ki, pracownicy Ministerstwa 
Żeglugi i wiele, wiele innych. 


MOSKWA. — Czasopismo 
„Nowoje Wremia* w artykule 
P. Winokurowa stwierdza, że 
Polska Ludowa przeżywa o- 
beenie okres rozkwitu gospo- 
darczego. 

Przyczyna tak szybkiego roz 
kwitu — pisze „Nowoje Wre- 
mia" — tkwi w tym, że ustrój 
ludowo-demokratyczny powo- 
łał do życia nieznane kapita- 
lizmowi potężne siły wytwór- 
cze. Polski robotni inżynier 
coraz bardziej rozumie, że w 
skutecznym wykonaniu planu 
każdego przedsiebiorstwa za- 
interesowany jest życiowo każ 
dy człowiek pracy, cały lud. 

Czasopismo wskazuje na 
wspaniały rozwój współzawod 
nictwa pracy, zapoczątkowane 
go przez Pstrowskiego, które 


przekształciło się obecnie w 
potężny ruch, stając się bodź- 


Kto rządzi w Zagłębiu Ruhry... 


Kontrolę nad Zagłębiem Ruhry sprawuje rzekoma 
aż „sześć“ państw Zachodnich... 


"mmm 


umożliwia im powrót do kraju 


HAVRE (PAP) Dnia 18 bm, 
w godzinach wieczornych zawi 
nat do Hayru, zbuczając z wy 
zmaczonej trasy transatlantycki 
statek „Batory“, aby zabrać do 
kraju 710 repatriantów z Fran 
cji. 

28 kwietnia i 17 maja br, 
miały odejść dwa pociągi repa 
triacyjne, złożone z wagonów 
zaofinrowanych w tym celu 
przez Rząd Polski. Na 10 dni 
przed odejściem pierwszego pa 
ciągu, dyrekcja  franeuskich 
kolei zawiadomiła, że Minister 
stwo Spraw Zagranicznych nie 


|zezwoliło na przejazd pociągów 


przez francuską strefę okupa- 
cyjną. 

Setki repatriantów znałazły 
się w niebywale trudnej sytua. 
cji bez dachu nad głową, bez 
pracy, Dzięki decyzji Rządu 
Polskiego, który wysłał „Bato- 
rego" do Hayru, trudności zo- 
stały przezwyciężone. 


Głos prasy rodzieckiei o nowej Polsce 


Rezkwit gospodarczy Polski Ludowej 


cem do powiększenia wzrostu 
wydajności pracy i decydując 
obecnie o wszystkich sukce- 
sach gospodarczych Polski. 
Czasopismo omawia obszer- 
nie naradę zwołaną przez po!- 
skie Związki Zawodowe w 
sprawie prowadzenia oszczęd- 
nej gospodarki w przemyśle, 
stwierdzając, że zarówno Pre- 
zydent Bolesław Bierut, jak 
również ministrowie i przed- 
stawiciele robotników w swo- 
ich przemówieniach podkre- 


powracają z, oas 


Ropatrienci 
narzędziami 


łym dobytkiem i 
pracy, 
Powracający do kraju Polae 
cy podkreślają wdzięczność dla 
Rządu Polskiego i uznanie za 
sprawną organizację i doskona, 
łą opiekę. 


Rośnie w USA opozycja 
do paktu atlantyckiego 


WASZYNGTON (PAP). — 
18 maja Komisja Senatu USA 
do spraw zagranicznych za- 
kończyła dyskusję nad pak- 
tem atlantyckim. 

Większość przemówień na 
ostatnich posiedzeniach Komi 
sji świadczy o rosnącej opo” 
zycji narodu amerykańskiego 
do paktn atlantyckiego. Z 12 
osób, występujących na po- 
siedzeniu Komisji w dniu 18 
maja — 9 potępiło pakt atlan= 
tycki. 


slih wielką wagę (ego zagad- 
nienia, które zadecyduje o dov 
brobycie kraju. P 

Rok 1949 — konkluduje cza 
sopismo — to rok nowego pod 
niesienia stopy życiowej całej 
ludności republiki. Każda po+ 
zycja w budżecie, mówi o tym 
dokąd zmierzają wysiłki ludu 
Nowej Polski, Wszystko to 


jest dobitnym wyrazem tego, 
iż polskie masy pracujące pra 
gną oddać wszystkie swoje si- 
ly, doświadczenie i wiedzę 
dziełu zbudowania socjalizmu. 


Naśladowcy pralata Cippico 


Nowa afera spekulacyjna we Włoszech 


z udziałem ministrów rządu de Gasperi 


RZYM (PAP) Senator Ter- 
racini ujawnił na posiedzeniu 
senatu rewelacyjne  smzegóły 


niedługo odbyć II Kongresem 
Związków Zawodowych, wszy 
stkie zakłady pracy podejmują 
w dalszym ciągu zobowiąza- 
nia, aby uczcić to ważne wy- 
darzenie w dziejach naszego 
ruchu zawodowego. 


90 PROC. PIERWSZEGO 
GATUNKU 

W związku ze zwołaniem 
I Kongresu Związków Zawo- 
dowych odbyło się w PZPW 
Nr 36, oddział 8, ogólne zebra 
nie załogi Zebraniu przewod- 
niczył tow. Gabrysiak. 

Po referacie tow. Filipcza- 
ka. który omówił rolę i zna 
czenie Związków Zawodowy 
w Polsce Ludowej, oraz 


po 
przemówieniach tow. tow, Ku 
busia. Grzybowskiego i Woj- 


w 


wody. uchwalono rezolu 
której pracownicy zobowiąza- 
M się na cześć Kongresu vod- 
nieść plan jakościowy z 62 do 
%) procent. zmniejszyć brak: 
i odpadki do minimum. pnie 
tvalnie zaczynać į w zunełno 
wykorzystywać dzień ro- 
boczy oraz zŃkwidywać wszy- 
stkie pozostałe braki w dyscy 
plinie pracy, zwłaszcza niew- 


W związku z mającym się jużlroczny wykonać do 5-go gru- 


dnia, a plan t 

listopada. 
Korespondenci 
„Głosu* z PZPW Nr 2% 
Cz. Mizak i A. Rynkowski 


yletni do 30- 


fabryc: 


OŚRODEK KONFEKCYJNY 
Nr 4 

'ownicy fabryki zobowi» 
ali się wykonać plan produ 
y na II kwartał do d 
16 czerwca i oczyścić salę z za 
ległych półfabrykatów. 

k á tlic; 


posta- 
szystkich 
pracujących w 


analfabetów, 
abryce. 
Młodzież zrzeszona w ZMP 
przyrzekła zorganizować mło- 
dzieżowe brygady produkcyj- 
ne. 


PZEB Nr 17 

„Ligówki* z PZPB Nr 17 
maja zorganizować Koło Ligi 
Kobiet we wsi Zofijowie, bę- 
dącej pod opieką zakładów. 
Podobnie koło ZMP i zespół 
świetlicowy nawiażą kultural 
ną współpracę z wyżej wymie 
nioną wsią. organizując tam 
świetlicę i czuwając nad 
działalnością. 

Komisja Kobieca przy PZPB 


sprawiedliwione opuszczanie 


"rynolitanią. 


dn: pracy. 


Dalei postanowiono plan 


Nr 17 zebrała na pierwszym 
łkalni i przędzalni 
ięcy złotych na sieroty 


WZMOŻONA PRACĄ WITAJĄ ROBOTNICY 
li Kongres Związków Zawodowych 


po poległych bohaterach za 


wolność £ demokrację. 
Korespondentka fabryczna 
„Głosu“ 


Genowefa Dymowska 


PZPIG Nr 8 

ODDZIAŁ „DABROWA“ 

Pracownicy fabryki zobowia 
zali się do dnia 1 czerwca wy 
produkować ponad plan 3.300 
kg przędzy, 

Wydział Socjalny do dnia 
22 czerwca br. otworzy żłobek 
dla dzieci swych pracowni- 
ków. 


S. Bursiek 
korespondent fabryczny 
„Głosu“ z PZPJG Nr 8 


PZPW Nr 37 

Komitet Współzawodnietwa 
Pracy postanowił do dnia 1-go 
czerwca objąć akcją współza- 
wodnictwa 60 procent pracow 
ników. 

Członkowie Rady Zakłado- 
wej zobowiązali się poza go- 
dzinami pracy uporządkować 
tereny i sale fabryczne. 

Wszyscy pracownicy mają 
zmniejszyć ilość odpadków 
przy produkcji o 1 proc. w po 
równaniu z ubiegłym mies'ą- 
cem. 


J. Tomaszuk 
korespondent fabryczny 
„Głosu” 


afery z - kontrtorpedowcem 
„Procein'* 
Jak stwierdził | Torracii 


rząd de Gasperi'ego sprzedał 
koutrtorpedowied „Precciać fir 
mie Parodi — Tabrie, która od 
sprzedała go potem innómu na 
bywoy, 

Przy tym firma  Farodi-Fa- 
bric nabyla  kontrtorpedowioć 
za 100 tys. lirów, a sprzedała 
za przeszło 1 milion lirów, in- 
kasując w ten sposób ponad 
900 tys. litów czystego zysku, 

Zgodnie z oświndczeniem "Ter 
rawiniego nowemu nabywcy 
kontrtorpedowca  zaproponowa. 
no obeenio za niego 200 milos 
nów lirów. Istnieją powody do 
przypuszczenia, żo w spokula. 
cje te jest zamieszany szereg 
dygnitarzy państwowych 


Rówelacje Terracini'ego wyż 
wołeły wielkie wrażenie wa 
Włoszach 


Rząd RP 


w trosce o zdrowie 
Matki i Dziecka 


WARSZAWA (PAP)  Mini- 
sterstwo Zdrowia, doceniając 
znaczenie ochrony zdrowia 
matki i dziecka, jako jednego 
z najważniejszych zagadnień 
w planach społecznych służ- 
by zdrowia. utworzyło specjal 
ny Departament Ochrony 
Zdrowia Matki i Dziecka, 

Na czele nowoutworzonego 
departamentu stanęła dr med, 
Ruzenia Pomorska, 


Str 2 


Akt bezprawia w Southampton 


Oświadczenie profesora prawa międzynaródowógo na Uniwersytecie 


dra C. Berezowskiego w sprawie wydarzenia na ms „ 


WARSZAWA (PAP) — W związku z wypadkami, jakie 


miny miejsco w dniu 14 bm. na M-S „Batory'* w porcie bry |dykatura i praktyka 
tyjskim Southampton, profesor Prawa Międzynarodowego va |glosuskich, 


Uniwersytecie Warszawskim, 


dr Uoznry Berezowski, w Toz: 


mowie z przedstawicielem PAF, oświadczył: 


„Od trzech 1 pół wieku rządzi 
na merzu pełnym zasada wolno- 
ści żeglugi; statki i okręty na 
tej przestrzeni podlagają władzy 
państwa flagi, chyba że Prawo 
Międzynarodowa postanawia ina 
czej. Komretencja państwa fla- 
gi nio znika, gdy statek przepły- 
wa przez morze przybrzeżna dru. 
giego państwa, a nawet gdy jest 
zakotyiczony na obcych wodach 
przybrzeżnych lub znajduje się 
w chuy porcie, W tych ostat- 
mich pizypadkach państwo tery- 
torialje rozciąga wprawdzie swą 
komp'tencja na statek obcy, lecz 
nie noże jej wykonywać samo. 
wolnie 1 przesądzać wykonywa- 
nie praw państwa flagi, utrud- 
niajęc przeg to lib umiemożli. 
prawo do żeglugi mor- 


wiajęc 
skiej. 


na 
swych wodach lub w swych por- 
tach, ule zgodne są ca do pew- 
nego minimum praw należnych 
obcym statkom. Kraje konty- 
ventu eurcyojskiego traktują 
kompelencje państwa flagi bars 
dziej liberalnie od W. Brytanii. 
Praktyka pierws grupy 
państw datuje się od wyroku 
franeusjjnga Conseil d'Etat z r. 
1806, który uznał, że władze wy- 
brzeża mogą wkracznć jedynie 
wypadkach, w których wy- 
na obeym statku naru. 


0 protesty swego ezn- 
ielski akt o fü- 
nn wodach terytoria|- 
nych z r. 1878 który nznał kom- 
potencję wladz angielskich do 
Ścigania i karania przestępstw, 
nawet gdyby je popełnili endzo. 
zicmcy na obcych statkach, 


Nawot tu -jednak ingerenejp 
władz prawo usprawiedliwia je- 
dynie faktem popełnienia prze- 
siępstuw ponadto zaś akt ti 
był sprzeczny z ogólnie prz; 
tymi w Prawie Międzynarodo- 
wym zasadami, Orzecznictwo an- 
gielskie uznaje wyraźnie swą 
mićkompeteneję, gdy chodzi o 
sprawy własne statkn, do któ. 
rych zalicza się sprawy dysc: 
plinarne i stosunki pomiędzy ki 
pitańem, załogą i pasażerami. 

W odpowiedzi na rozesłany w 
związku z konferencją haską z 
1980 r., kwestionariusz, rząd bry 
tyjski streścił system angielski 
w zakresie traktowania statków 
obcych w portach angielskich w 
sposób następujący: w sprae 
wach karnych władze portowe 
nie mają kompetencji na obcym 
statku, chyba na skutek wezwa- 
nia lub mpoważniania przedsta- 
wiciela państwa flagi, albo oso- 
by, bezpośrednio znintoresowa- 
nej, albo też gdy może być na- 
ruszony spokój i porządok w 
porcio. 


W ten sposób rząd brytyjs 
uznał wyraźnie te uprawnienia 
obcych statków, które przyzna- 
wane sẹ przez Prawo Międzyna. 
rodowe w obcych portach, 
Innymi słowy, władza portowe 
mogą z docyzji własnej wykony- 
wać jurysdykcją na statku ob- 
eym tylko w razie zagrożeni 


` 
(przestępstwo na wodach tery- 
torialnych w myśl prawa 
gielskiego z r. 1878) lub nar 


jeż ju. nle uzasadnione. Zatrzymańy nie | 
jów an-|popełnił żadnego czynu, który 
|mógtby naruszyć porządek praw 
W świetle tych rozważań wy- ny państwa terytorialnego, a 
padki, jakie rozegrały się 14 bm, choćby nawet zagrozić temu po- 
w porcie brytyjskim Southamp. |rządkowi. 
ton i polegały na przymusowym | Przyjmując nawet fakt popet- 
— wbrew stanowisku władz pol- nienia przestępstwa w Stanach 
skich — ściągnięciw na ląd i po- Zjednoczonych, wystarczy t 


tym stanowisku stoi ró! 


szenia interesów państwa tery- |zbawieniu wolności cudzoziem. wzgiędnić praktykę amerykań- 


torialnego 
lub porządku w porcie) — kr 
ho mówiąc — w razie zagro 
nia lub, naruszenia porządku 
Prawnego państwa terytorialnie. 
go. 

Trudno byłoby mówić o zagro- 
żeniu lub naruszeniu tego po- 
rządku, jeżeli przestępstwo po 
relniono by na pełnym morzu i 
statek dopiero po tym wpływa 
do portu. Praktyka odmienna 
świadczyłaby o krępowaniu wol 
ności żeglugi na morzach otwar. 
tych. Co więcej, me można twior 
dzić, by porządek prawny pań- 
stwa torytorialnego mógł być 
naruszony lub choćby zagrożony 


(zakłócenie spokoju |skjego pasażera, Eislera, znajdu- [ską 1 orzecznictwo angielskie, by 


jącego się na obcym statku uznać, że z chwilą opuszczenia 
„Batory'*, nie mogą być praw-|przez statek polski „Batory' 


Światowej sławy śpiewak murzyński 


Paul Robeson — przybywa 


WARSZAWA (PAP). W końjna podstawie pokoju światowe 
cu bież, miesiąca przybywa do | go. 
Polski znakomity śpiewsk mu-| Paul Robeson był jednym z 
rzyński z Ameryki, Paul Ro-| wybitniejszych uczestników o- 
aż: statniego Paryskiego Kongresu 

Robeson, potomek zbiegłego | Pokoju. Powitany na Kongres: 
niewolnika jest nie tylko świa | sie OU: mrdka. ZES 
towej sławy artystą, sle także| 4 powiedział? m. in. 10. 
człowiekiem wszechstronnej | sr ayam pordrowienia AE 


„|wija statek, na którego pokła- | walczącym przeciw 


w przypadku, gdy do portu za-|wiedzy, działaczem społecznym, 

dyskrymi 
dzie znajduje się pasażer, któ- |nacji rasowej, jest przedstawi: 
ry popełnił przestępstwo w kra: |cielem tej grupy społeczeństwa 
ju załadowania, a statek gdby! | amerykańskiego, która uważa, 


podróż przez połne morze. Ñ: można budować życia tylko 


nów zwykłych ludzi z Amery- 
ki, którzy chcą pokoju. Zdaje- 
my sobie sprawę, jaką ostoją 
pokoju i demokracji jest Zwią 
zek Radziecki, Występnjemy 


Dzikie represie ttyktatorów Partii Pracy 


wobec „zbuntowanych* działaczy socjalistycznych 


LONDYN (PAP). Władze 
Purtii Pracy podjęły niezwykle 
ostro kroki przeciwko postom 
labourzystowskim, którzy w 
dniu 16 bm. głosowali przeciw. 
ko ustawie o Irlandii 

Na posiedzeniu Izby Gmin w 
dnin 16 bm. 63 posłów Partir 
Pracy, mima surowych ostrze 
żeń głosowało przeciwko wnios 
kowi rządowemu, 


Za tę „niesubordynację" wła 
dze partyjne usunęły z zajmo: 
wanych stanowisk 5 sekretarzy 
parlamentarnych przy minister 
stwach: lotnictwa wojskowego, 
lotnietwa cywilnego, nprowiza- 
fi, zaopatrzenia orz marynar. 
ki wojennej (admiralicji brytyj 
skiej) 

Poszczezólni ministrowie nsu 
nęli swych sekretarzy na epe 


Genra inicjatywa kołchoźników Kozachstanu 


MOSKWA (AR). Na zebra. 
niu, poświęconym omówieniu 
trzyletniego planu hodowli by- 
dta w kołchozach i sowchozach, 
chłopi z kołchozu im, Kalinine, 
w rejonie alma-ntyńskim, posta 
nowili w ciągu najbliższych Jat 
zwiększyć poglowie bydła roga 
tego, potroić ilość sztuk owiec, 
świń i ptactwa,  uszlachetnić 
rasę bydła i podnieść jego wy 
dajność, 

Dochód kołchoza wyniósł w 
roku zeszłym około 1,5 miliona 
rubli, Jest to dochód niemały, 
ale już dziś nie zadowala on 
kolehoźników, którzy poszukują 
dodatkowych rezerw i dążą do 
dalszego rozwoju gospodarki 
kołehozowej. 

Podczas opracowywania rocz. 
negò preliminarza budżetu kol 
chozowego, wpłynęło wiele cen 
nych wniosków  kołchoźników. 


i [Wykorzystanie rezerw wewnę. 


trznych pozwoli  kołchoźnikowi 
uzyskać w roku bieżącym 2.353 
tysiące rubli dochodu, czyli pra 
mie o 1 milon rubli więcej niż 
w rokn ubiegłym. 
Inicjatywa. kołchoza im Ka- 
ina  zmalneła gorący od- 


ięk wóród wszystkich rolni 


ków i hodowców Kazachstanu. 
Kołchozy starają się o male- 
zienie dodatkowych Źródeł do- 
chodu. 


cjalne żądanie premiera Attlee. 
W londyńskich kołach dzienni. 
karskich wyrażają pogląd, že 
sprawę głosowania nad ustawą 
irlandzką rząd i władze party) 
ne wykorzystały do przeprowa 
dzenia dawno zamierzonej czy 
stki, której celem jest zastra. 
szenie członków partii, aby „u 
łatwić pracę rządu“ w deedzi, 
nia wewnętrznej i w dziedzinie 
polityki zagranicznej, 

Na zbliżającej się konferen: 
cji Partii „Pracy, egzekntywa 
partyjna stanie  prawdopodob. 
nie wobec dużej opozycji do- 
łów partyjnych przeciwko sn. 


mowolńie przeprowadzonej sv | 


stee. 


Warszawskim 


Batory” 


wód terytorialnych. amerykaf- 
skich, wstała kompetencja władz 
1 prawa tego państwa, 

Na pełnym morze Kisler pod: 
legat jedynie prawu polskiemu, 
spod którego ochrony mógł 
wyjść z chwilą zawinięcia stat. 
ku do portu angielskiego jedy- 
nie wówczas, gdyby kapitan lub 
koneul polski zwrócił się o pór 
inoc do władz angielskich, albo 
gdyby Eisler popełnił przestęp. 
stwo na wodach brytyjskich. 


do Polski 


przeciwko odbudowie faszy 
stowskich Niemiec i pomocy 
dla frankistowskiej Hiszpanii, 
Jesteśmy zdecydowani  przyłą- 
czyć się do milionów ludzi, wal 
czących o pokój, 

Paul Robeeon w czasie swe. 
go pobytu w Polece da wereg 
koncertów dla najszerszej pu 
bliczności, dla świata pracy, 
Pierwszy z koneertów przezna. 
czony dla uczestników Kongre 
su Związków Zawodowych, od: 
będzie się w hallu Politechniki 
Warszawskiej, następny — na 
stadionie W.P. 

Przewidywane są poza tym 
występy znakomitego śpiewssa 
w bali fabryki „Ursus“, we 
Wrocławiu — w Hali Ludowej 
(2 koncerty) oraz w Poznaniu 
w fabryce Cegielskiego i w 
auli Ułuiwersytetu 


Orgunizacją koncertów zaj. 
muje się Społ Org. Imprez 
Artyst. „Artos“, 


Nie wąipimy, że wielki spse 
wak murzyński odwiedzi rów- 
nież nasze robotnicza miasto. 
„Artos“ powinien _ załroszczyć 
się 6 to, by Paul Robeson za: 
śpiewał również dla robotni- 


ków łódzkich. 


Szajka dywersantów gospodarczych przed sądem 


Cenne maszyny — szły do prywatnych fabrykantów 


W dniu wczorajszym w Są- 
dzie Okręgowym w Łodzi roz- 
poczęła się wielodniowa roz- 
prawa przeciw szajce oszu- 
stów, którzy narazili Skarb 
Państwa na wielom'lionowe 
straty. 

Ławę oskarżonych zajęli: 
Kazimierz Wyrwas, Stanisław 
Wątorski, Bronisław Kotulski, 
Eugeniusz Gundelach, Alojzy 
Jankowski, Stanisław Skomp- 
ski, Józef Hryniewicz, Michał 
Kłokowski, Tadeusz Szawłow 
ski, Marian Gruszczyński, An- 
toni _ Szymczak - Przedpełski, 
Bernard Walczak, Józef Ku- 
kulski, Stefan Szakowski i Zy 
gmunt Florczak. Wszyscy ci 
działali wspólnie i w porozu- 
mieniu z głównym oskarżo- 
nym Wyrwasem, Jedni 
sprzedawali, drudzy skupy- 
wali zdatne do produkcji ma- 
szyny, zakwalifikowane oszu- 
kańczo jako złom, czym go- 
dzili w dobro przemysłu pań- 
stwowego. 


Ja nie uspokoiłam się 


pod maską „złomu“ 


Wyrwas w pogoni za lukra- 
tywnymi interesami, zdołał 
drozą przekupstwa, nakłonić 
kierowników i urzędników 
różnych zakładów przemysło- 
wych i przedsiębiorstw pań- 
stwowych do zakwalitikowa- 
nia, jako złom, zdolnych do 
użytku maszyn i ich częci, 
Wśród wielu afer, dokona- 
nych przez Wyrwasa, wysuwa 
się na czoło przestępcza trans 
akcja, dzięki której zdołał zdo 
być od kierownika działu re- 
klamacyjnego DOKP — Łódź 
Kaliska — Stanisława Wątor- 
skiego 3 obrabiarki zdolne do 
produkcji i przedstawiające 
wielką wartość plenieżną, Wa 
torski za zakwalifikowanie 
tych obrabiarek jako bezuży- 
teczny złom, otrzymał od Wyr 
%asa 60.000 zł łapówki. Obra- 
biarki nabyto, płacac po 600 zł 
za tonnę, a zostały one przez 
Wyrwasa sprzedane za pośre- 
dnietwem jego pracownika — 
Eugeniusza Gundelacha pry- 


watnym przedsiębiorcom za 
1.400.000 złotych. Sam Gunde- 
lach tytułem „prowizji“ otrzy 
mał 360.000 złotych. 

Pierwszy dzień rozprawy u- 
płynął w przeważającej mie- 
rze na wyjaśnieniach, złożo- 
nych przez  przesłuchanego 
Wyrwasa. Przyznał się do 
wszystkich zarzutów, zaprze- 
czył jednak, by namawiał ko- 
gokolwiek do dokonywania 
przestępstwa, 


Drug: z oskarżonych — Wą- 
torski nie przyznał się do wi- 
ny. Wyjaśnił, że 60.000 zł, 0- 
trzymane od Wyrwasa były 
przeznaczone dla robotników, 
którzy opróżniai matazyny 
kolejowe ze złomu. zakupio- 
nego przez Wyrwasą i Kotul- 
skiego. 

Dalsi oskarżeni również ust 
łują zrzucić z siebie odpowie- 
dzialność — czemu jednak za- 
przeczają fakty. 

Rozpi trwa. 


Nr TSY 


Program 
I 4 
finansowy 
Budżet. UA PA Aoa 
shallizowańej Frańcji na 
rok bieżący będzie znał 
„dziurę" w postac: mi- 
liardów deficytu, W obii- 
czu tego faktu podrapał 
się w głowę premier Queu 
ille, to samo uczynili jego 
ministrowie. a następnie 
— zasiadłszy do s'ołu ob- 
rad — wykoncypowali na- 
stępujący „program finan- 
sowy”, mający napełnić 
kasy skarbowe; 
1) podniesienie cen mię 


sa i wędlin; 

2) podniesienie opłat za 
gaz; 

3) zmniejszenie świad- 


czeń socjalnych przez 

zlikwidowanie syste- 

mu zwrotu opłat za 

lekarstwa i za wizy- 

ty lekarskie; 
4) zmniejszenie stawek 
ubezpieczeń socjal- 
nych, płaconych przez 
pracodawców © 20 
miliardów franków 
rocznie; 
„reorganizacja“ pań- 
stwowych kolei żela- 
znych przez: dopusz- 
czenie do inwestowa- 
nia w nich kapitałów 
prywatnych (tzn. ka- 
pitału amerykańskie- 
go); zwolnienie ok. 
50.000 kolejarzy; pod 
wyższenie granicy 
wieku, uprawniają- 
cego do pobierania 
emerytury pracowni 
czej; zlikwidowa: 
linij kolejowych 
znaczeniu „drugorzę- 
dnym*. 

Nie po raz pierwszy 
francuski rząd „trzeciej 
siły” ucieka się — do za- 
łatania dziur w budżecie 
państwowym — do takich 
„zbawczych* zarządzeń ti- 
nansowych. Istota ich jest 
bardzo nieskomplikowana, 
a zarazem — dla wszyst- 
kich krajów marshallow= 
skich  charakterystyczna. 
Ciężary í ograniczenia ży- 
ciowe na barki mas pracu 
jących, ulgi + korzyści d!a 
kapitalistów, ot! 1 cała „fi 
lozofia“ _ marshallowców, 
nie wymagająca bliższych 
komentarzy. Wyszczegó!- 
nione tu punkty „progra- 
mu" mówią same za sie- 
bie. I nie tylko mówią, ale 
nawet — krzyczą, 


5 


o 


B. D. 
Wystawa 
ralskiej sztuki ludowej 
w Kijowie 


MOSKWA W najbliższych 
dniach w Kijowie otwarta zo» 
stanie wystawa polskiej sztuki 
ludowej i rzemiosła artystyczne 
go, przewieziona do stolicy U- 
krainy z Moskwy, gdzie cieszy 
ła się ogromnym zainteresowa- 
niem publiczności radzieckiej, 


Zgon wybitnego działacza 
madycyny radzieckiej 

MOSKWA (PAP), Komitet 
Contralny WKP(b) i Rada Mi 
nisttów ZSRR ogłosiły komuni 
kat, w którym s» głębokim 
smutkiem donoszą o zgonie jed 
nego z najstarszych członków 
parti i wybitnego działacza 
medytyny radzieckiej — Miko 
taja Siemaszko, 


Daleko od Moskwy 


Przychodzą do mnie jej koleżanki, które pozostały 
w Moskwie. Otrzymuję listy od dziewcząt, które ewa- 
kuowaly się. Wtedy budzą się we mnie złe myśli: i mo- 
ja Zina mogłaby pozostać tutaj, lub wyjechać na da- 
lekie tyły. Ale właściwie nie pragnę dla Ziny innego 
losu. Zresztą sama wybrała swój los. A przecież tobie, 
nie potrzebuję mówić o tym, jaka ona jest dumna i od- 
ważna. Inna zresztą nie może, nie trzeba, aby była 
Tylko, oby moja jasna dziewczyna, pozostała przy życiu! 

Chciałabym ci opowiedzieć, jakżeśmy się pokłóciły w 
przededniu jej odjazdu. Było to po jednej szczególnie 
ciężkiej nocy. Ciebie już od tygodnia nie było z nami. 
Przyszła z dyżuru o świcie, jak tylko zakończył się 
alarm. Ja zaś denerwowałam się całą noc, nerwy od- 
mówiły mi posłuszeńswa, tak że napadłam na nią. Krzy- 
czałam, że ona lezie sama do piekła, że nie ukrywa się 
w schronie, nawet wtedy kiedy spędza noce w domu. 
Wtedy odpowiedziała mi: „Nie chcę schodzić do schro- 
1a i trząść się tam, jak parszywy piesek. — Za duży 
honor dla fryców, jeśli będę się przed nimi chować do 

piwnicy“ 


m jej wyrzuty: 
Gdybyś chciała, mogłabyś wyjechać z instytutem, gdzieś 
gdzie nie ma bombardowania i jest bezpiecznie“, Szko- 
da, żeś nie widział, jak rozgniewała się nasza piękna 
dziewczyna! — „Milcz! — wołała — Wstydzę się za 
ciebie, sama uczysz mnie tchórzostwa. Alosza jest na 
froncie i ja dlatego muszę ratować siebie. 
Czyż mam ratować swoją skórę, gdy Alosza jest 
na froncie? A potem z wahaniem powiedziała: „zo- 
stała ogłoszona moblizacja, zaciągnęłam się i już jutro 
rano odjeżdżam na front. Powiem ci zresztą prawdę: 
sama wystarałam się o to przez komitet rejonowy“ 
Wtedy zrozumiałam już wszystko i pobłogosławiłam ją: 

„Mój miły Alęksy, chciałabym ci opowiedzieć dużo, 
chciałabym ci donieść o czymś radosnym, ale skąd teraz 
wziąć radosne i wesołe nowiny ... A może ci już kie- 
dyś pisałam to wszystko o Zinie? Wybacz, gdyż stale 
wszystko przeżywam od początku. Prosiła, abym ci 
powiedziała, byś myślał o niej, a wtedy bedzie jej le- 
piej i lżej. Ona zaś o tobie będzie myśleć zawsze! Po- 
wiedziała, powiedz mu, że wierzę, iż nasza wilka miłość 
jest jeszcze przed nami...“ 

List zdenerwował Beridzego. Przytulił d+ twarzy 
zmięte arkusze i szeptał poprzez zaciśnięte wargi: 


miłości, pełnej słonecznego blasku, którą wyobraził so- 
bie tu pośród nocy i śniegu. Myśląc o Zinie, którą znał 
tylko z fotografii, pobiegł w marzeniach do "Tani i po- 
czuł, że rośnie w nim duma z dziewczyny, która xów- 
nież jak i Zina znalazła w sobie tyle odwagi i męstwa. 
Wstał, ażeby podzielić się wrażeniami z Aleksym, ale 
ten spał mocno, a ręka jego bezwładnie zwisała — 
zmęczenie skuło go wreszcie. Beridze podniósł rękę 
Aleksego, odrzucił spadające na twarz 'wosy, poprawił 
kurtkę, tóra się ześlizgnęła, i kilka chwil patrzył w 
milczeniu na śpiącego przyjaciela. 


ROZDZIAŁ ÓSMY 
O rytmie życia. 

Kużma Kuźmicz Topolow, zwyczajem stąrych ludzi 
Obudził się o świcie i obserwował budzące KĘ, wokół 
niego życie. W oddali zapiał kogut. W mieszkaniu za 
SER Sans ARA owe dziecko, niedaw- 

„osierocony wnuczek gospodyni, przywieziony z da- 
lekiej Ukrainy. W mieście rozległy ki gwizdki Syren 
fabrycznych: zlewają się w potężny dźwięk, od którego 
drżą szyby. Gasną przystrojone szronem kwadraty 
okien: z początku ciemno-niebieckie stają się fioletowe, 


— najdrożsi nasi. Za wszystkie cierpienia... za wa- 
sze ry į krz-wde . hadzia im ząpiacone wszystko. | 
Długo leżał rozmyślając o Zinie i Aleksym. o ich 


błękitne, wreszcie różowe. W porannym półmroku coraz 
„pd + >. 
aźniej i jaśniej zarysowuia sie koni h 
„rzedmiełów SRA 


i 
Len 


Wsnpółza 


W przededniu II Kongresu Związków Zawodowych 
obradowały w Łodzi delegacje zz zakładów 
włókienniczych. Przybyli dyrektorzy fabryk, sekretarze 
organizacji podstawowych PZPR, przedownicy pracy, 
przedstawiciele Rad Zakładowych, aby podsumować do 
tychczasowe osiągnięcia w ruchu współzawodnictwa wa 
<y, oraz na podstawie wzajemnych doświadczeń uspraw- 
nić I umasowić ruch wspólzawodnictwa wśród najszer- 


szych rzesz włókniarzy, 


| FE — istniejącego już 
blisko 2 lata współza- 
wodnictwa omówił w swym 
obszernym referacie generalny 
sekretarz ZZ Włókniarzy tow. 
Aniołkiewicz, 

Referent wskazał, że wraz 
z wprowadzeniem współzawo- 
dnictwa i ruchu wielowarszta- 
towego rozpoczął się w prze- 
myśle włókienniczym wzrost 
produkcji, szybciej urucho- 
miony został park maszyna- 
wy, a równocześnie wzrastał 
Średni zarobek robotnika, 

Podczas gdy w styczniu 1947 
roku na jedną prządke przy- 
padało Średnio 448 wrzecion, 
w grudniu 1948 roku liczba ta 
wzrosła do 647, a średnia ilość 
krosien w stosunku do 1 tka- 
cza wzrosła z 2,5 do 3,19. 

— Załogi fabryczne bogate 
w doświadczenie Czynu Przed 
kongresowego, doceniając zna 
czenie ruchu współzawodnic- 
twa mogły przystąpić w myśl 
zaleceń Kongresu Jedności 
Partii Robotniczych do walki 
o przedterminowe wykonanie 
płaqu na rok 1949, oraz do 
wprowadzenia systemu oszczę 
dnościowego w naszej gospo- 
darce. 

— Na 184 zakłady włókien- 


O dobrze zorganizowanej 
pracy mówił tow. Wolszczak, 
dyr. zakładów hodakowskich, 
w których przodawnicy pracy 
prowadzą szkolenie załogi, ra- 
cjonalizatorzy zaś współpra- 
cują z dyrekcją. techniczną. 

Tow. Czaplińska z dziewiar- 
skiej „jedynki* opowiedziała 
zebranym o tym, jak w zakła- 
dzie dzięki doprowadzeniu di 
porządku maszyn podniosła 
się jakość i ilość produkcji, 

Nie sposób przytoczyć wszy- 
stkich głosów w dyskusji. Mó 
wiono o osiągnięciach i bo- 
lączkach. Krytykowano oraz 
przeprowadzano samokrytykę. 
Te sprawy zaś, które % nie- 
dostateczny sposób zostały o- 


mówione, pogłębili i usyste- cy. 


matyzował w swych przemó- 
wieniach członkowie prezy- 
dium; przedstawiciel Komite- 
tu Centralnego PZPR tow. Fr. 
Blinowski, generalny dyr, 
CZPWł. tow. W. Wende, min. 
Przemysłu Lekkiego tow.- E. 
Stawiński, oraz sekretarz ge- 
neralny KZCZ tow. Ćwik. 

Tow. Blinowski wskazał, że 
zrealizowanie przez załogi po- 
wziętych zobowiązań wymaga 
uświadomienie sobie tych 
wszystkich czynników, które 
decydują o możliwościach ich 
realizacji. 


nieze, 147 załóg podjeło tę 
walkę, Lecz nie tylko ją ped- 
ięło. Załogi tych fabryk świa- 
dome swych zadań i obowiąz- 
ków poprawiły plany admini- 
stracyjne swych dyrekcji, pod 
nosząc łączną sumę oszczęd- 
mości przemysłu włókienne- 
czego z 7 do 8,5 miliarda zł, 
ustalając równocześnie średni 
termin wykonania plawi rocz- 
nego na dzień 10 grudnia. 

W pierwszym kwartale br. 
współzawodnictwo pracy ob- 
jeło 67.000 pracowników. Po- 
wstały liczne zespoły, prowa- 
dzone przeważnie przez przo- 
downików pracy, wyróżniają- 
cych się w poprzednich eta- 
pach współzawodnictwa, Od- 
bywaja sie narady wytwórcze, 
na których omawiane są bo- 
laczki zakładów pracy, oraz 
radzi się nad ich usunięciem. 
Realizuje się już nasz plan 0- 
szezędnościowy. Około 55 pro- 
cent pracowników, przekracza 
swe bazy akordowe, lecz w 
dalszym ciągu nie wykorzysta 
liśmy jeszcze wszystkich re- 
zerw roboczych, jakie mamy 
do dyspozycji. 

I tu tow. Aniołkiewicz pod- 
Kreślił, że wielu pracowników 
nie wykonuje swych norm » 
powodu niedostatecznego wy- 
szkolenia, z winy złego staru 
parku maszynowego, o który 
w  niedostatecznym stopniu 
dba kierownictwo. Są wresa- 
cie jeszcze tacy nieproduktyw. 
ni pracownicy, którzy świado- 
mie bądź nieświadomie lekce- 
ważą swe obowiązki, 

Delegaci w dyskusji, jaka 
wywiązała się po referacie. 
szczególną uwagę poświęcili 
tym właśnie zagadnieniom. 
Tow. Gościmińska, przodow= 
nica pracy z PZPB w Ru- 
dzie Pabiamckiej wskazała na 
niedostateczne zrozumienie 
spraw produkcyjnych przez 
majstrów, którzy zamiast po- 
magać robotnikom, podnosić 
poziom ich kwalifikacji zawo- 
dowych, poprawiać maszyny, 
nie interesują się sprawami 
produkcyjnymi i niejednokrot 
nie wprost utrudniają prace 
współzawodniczącym. 

Tow. Kozłowski z Bielawy 
podkreślił niedostateczne po- 
wiązanie się fabrycznego Ko- 
mitetu Współzawodnictwa Pra 
cy z współzawodniczącym* ro- 
potnikami. Często praca Komi 
tetu staje się pracą czysto pa- 
pierową. Nie pomaga się 
współaawodniczącym, ani ra- 
cjonalizatoram. Cenne i cieka- 
we pomysły usprawnień, za- 
miast być wykorzystane przez 
personel techniczny, leżą ty- 
gadniami w szufladach, Taki 
stan rzeczy osłabia energię za- 
łogi, zamiast pobudzać do pra- 
ey — zniechęca. 


— Pierwszym z nich — po- 
wiedział mówca — to suro- 
wiec, którego dostateczne i ró 
wnomierne dostarczanie zakła 
dom pracy stanowi podstawo- 
wą gwarancję ciągłości pracy. 

— Drugim czynnikiem jest 
stan parku maszynowego. 

Mówca wskazał że przy 
właściwym uświadomieniu za 
łogi, która dbać będzie o stan 
maszyn, nie mamy żadnych 
powodów do obaw, iż awarie 
umiemożliwią nam systema- 
tyczną pracę. 

— Czynnikiem trzecim i naj 
poważniejszym jest zagadnie- 
nie kadr. Doświadczenia wy- 
kazały, że robotnicy mogą i 
chcą pracować coraz lepiej i 
wydajniej, Przed organizacja 
partyjną i Radą Zakładową 
każdej fabryki stoi poważne 
zadanie umiejętnego pokiero- 
wania pracą załogi. Współza- 
wodniczący muszą być otocze- 
ni dostateczną opieką, musi 
wzrastać ilość żłobków, przed- 
szkoli, muszą powstawać świe 
tlice robotnicze. 


Nasi korespon 


Kongres Związków Zawodo. 
wych, to bardzo ważne wydarze- 
nie w życiu polskiej klasy ro- 
batniczej. Oczekujemy od niego 
wiele: usunięcia wszystkich bra- 
ków w pracy Rad Zakładowych, 
ściśtejszego powiązania Związ- 
ków Zawodowych x masami ro- 
botniczymi, rozszerzenia dzin- 


Jeden z naszych korespondem 
tów z Oentrali Odpadków Użyt 
kowych, tow. Z, Bieliński, na- 
desi? korespondencję, w’ któ- 
rej — zupełnie słusznie — obu 
rza się na lekceważący stosu. 
nek społeczeństwa do tak wnż- 
nego Źródła surowców, jakim 
są śmiotniki łódzkie. 


„Należy zaznaczyć — pisze 
tow, Bieliński — że na tak 
zwane „ómieci*  składnją się 


cenne odpadki, jak makułatu. 
m, kawałki tektury, szmaty, 
kości, butelki i wiele innych, 
a więc surowce, które czesto 
sprowadzamy zza graniey, gdyż 
są ono niezbędne dla naszego 
przemysłu“ 

Jednym słowem tow, Bieliń- 
ski pragnie zrohabilitować za- 
wartość naszych śmietmików — | 
najniesłuszniej w świecie trak- 
towamą jako bezużyteczną „ox 
dobę* podwórek. 

„Mają ta ogromne pole do po 


pism — ciągnie dalej nasz ko- 


irespondent — obywatele dozor 


Becyduje czlowiek — a nie maszyna 


wodnictwo — dźwignią rozwoju przemysłu 


Ogólnokrajowa narada włókniarzy w Łodzi 


— Pamiętajmy powie- 
dział tow. Blinowski — że 

y dla robotników, 
a nie na rohotnikach. 

Dalej omówił tow. Blinow- 
ski rolę przodowników pracy 
w fabryce. Ostatnio dała się 
zauważyć tendencja, jakby za 
pomińania o ludziach, Mówi 
się o metrach i procentach, 
lecz nie wspomina się o tych, 
którzy je wykonują. Każda fa 
bryka, cały Związek Zawodo- 
wy musi popularyzować na- 
szych przodowników pracy i 
opiekować się nimi. Ich nazwi 
ska winny być na ustach ca- 
łej załogi. 

— Lecz bohaterem pracy na 
zywamy nie tylko tego, kto 
pracuje najlepiej i najwięcej, 
lecz zarazem tego, kto pracuje 
systemem socjalistycznym, kto 
dzieli się swymi doświadcze- 
niami z innymi. I dlatego du- 
ży nacisk położyć trzeba na 
kursy szkolenia zawodowego 
w zakładach pracy, Wykładow 
cam: na tych kursach winni 
być właśnie przodowniey pra- 


Niemniejszą role w=podnie- 
sieniu kwalifikacji zawodo- 
wych robotników odgrywają 
także narady wytwórcze, 

Dalej tow. lowski, mó- 
wiąc o organizacji Komitetów 
Współzawodnictwa, wskazał 


ganizacją partyjną i admin: 
stracją fabryki. 

— Tylko w oparciu o te 
trzy czynniki współzawodnic- 
two będzie mogło w szybkim 
tempie objąć wszystkie działy 


nie tylko produkcyjne, lecz i 


Fabryki Obuwia 
pracuje energiczny i przedsię- 
biorczy majster, Jan Pik. Prze 
chodząc przez oddziały produk 
syjne celem przeprowadzenia 
kontroli maszyn, patrzy na rzęj 
dy robotnie i zamyśla się oza- 
sem głęboko. 


Tope pere aa grzecznych 
drieci, a historia najpraw 
dziwsza. O tragicznym losie ra 
botnicy polskiej, zatrudnionej 
za czasów sanacji w amgielsko- 
polskiej farbyce obuwia „Gen 
tloman'*. Na długich stołach 


łałności kulturalno - oświatowej 
itd. 

My, tramwajarza, umiemy nie 
tylko żądać, nlə i dawać coś od 
siebie. Dlatego też postanowi- 
liśmy przyjść ną Kongres z npo- 


zobowiązania, podjęte na cześć 
Kongresu. Nie ulega wątpliwo- 
ści, że wykonamy je. 


Nie lekceważyć śmietników 


cy domowi, którzy mogą i po- 
winni w każdym domu zorgani 
zować akcję zhiórkową odpad: 
ków i zebrany „plon“ przeka. 
zać Centrali Odpadków Użytko 
wych, mającej swą siedzibę w 
Łodzi przy ul, Poładniowej 44. 
Za każdy kilogram odpadków 
płncimy żywą gotówką, według 
cen ustalonych przez państwo. 

„Wyniknie z tego — koficzy 
tow. Bieliński — podwójna ko 
rzyść: Państwo uzyska cenne 
surowee do przeróbki, a obywa 
tele dozorcy będą mieli dodat- 
kowy zarobek”, 

Zgadzamy się w zmpełności z 
naszym korespondentem i eze- 
kamy na pierwszy przejaw i 
cjatywy w tym kierunkn Do- 
brze było by, gdyby inicjatywa 
takn wyszła od Zarządu Nie. 
ruchomości, który przecież ad- 
ministruje bardzo poważną iloś 
cią domów łódzkich Trzeba 
by, ażeby o tej sprawie pomy- 
flal także Związek Zawodowy 
Dnzorców. 


storia o żelaznym bucie 


minkiem. Będę nim wykonane |s 


nienie — powiedział dalej 
mówca na które trzeba 
zwrócić dużą uwagę. Zagad- 
nieniem tym jest walka z wro 
giem klasowym, usiłującym 
przez marnotrawstwo ì niesu- 
mienną pracę opóźnić nasz 
marsz do socjalizmu. 

Min. Przemysłu Lekkiego, 
tow. Stawiński wskazał na ko 
ieczność głębokiego uświado- 
mienia jak najszerszych mas 
o roli współzawodnictwa pra- 
cy. 

— współzawodnictwo pracy 
to nie tylko większa wydaj- 
ność i związane z tym premie 
pieniężne, to w pierwszym 
rzędzie, socjalistyczny styl pra 
cy świadomego robotnika, któ 
ry wie, że pracuje dla siebie. 

Ostatni zabrał głos tow. 
Cwik, który omawiając zagad 
nienie organizacji współzawo- 
dnictwa pracy, wskazał na 
fakt oderwania się Głównej 
Komisji Współzawodnietwa od 
pracy : wysiłków robotników. 

— Nie okólnikami i instruk 
cjami. nie drogą biurokratycz 
nych formalności, lecz drogą 
praktyki znajdziemy i udo- 
skonalimy szersze formy or- 
ganizacji współzawodnictwa 

Świadomi zadań oraz metod 
pracy, jakie zakreśliła narada, 
delegaci jednomyślnie uchwa- 
Lili rezolucję, która podsumo- 
wała wyniki obrad, 

W drugiej uchwalonej przez. 
zebranych rezolucji uczestni- 
cy konferencji potępil: brutal- 
ne pogwałcenie praw ekstery- 
torialności statku polskiego 
„Batory“ przez policję angiel- 
ską, która dopuściła się bez- 
przykładnego porwania z pol- 


formy te robotnice  naciągały 
skórżane cholewy. Praca była 
niezwykle ciężka. Skóra na dło 
nach była starta do krwi, a paz 
nokcie połamane boleśnie, 
Podobnie wyglądała też sytu 
acja i w innych oddziałach Ka 
biety, okrawające brzegi goto: 
wych już Śniegowców, miały 
palce pokrzywione i opuchnięte 
od ucisku ciężkich nożyc. Ro- 
botnice, przy leżeniu pode- 
szew, chorowały na skutek 
wdychania pyłu gumowego, a 
skóra twarzy i rąk pękała do 


denci fahryuczmi piszą 


Upominek dla Kongresu 


Na ogólnym zebraniu pracow- 
w stacji Helenówek posta. 
nowiliśmy, co następuje 
„Wydział Drogowy  przyśpie- 
szy podniesienie tora odcinka 
Słowik — Aleksandrin na prze- 
750 m, Wydział Ruehu 
yjdzie z pomocą Wydziałowi 
Drogowomu i zwiezie na wspom. 
niany odcinek 96 metrów sze- 
ściennych żwiru. Wydział Me- 
chaniczny przyśpieszy odremon. | 
townnie jednego wagonu, a Wy- 


dział Gospodarczy  odgruzuje 
plac przy remizie..'* 
J, Szałkiewicz 


korespondent „Głosu'* 
z M. 


Błędne koło 


W związku z akcją wezasów 
letnich dla dzieci, pracownicy 
naszych zakładów otrzymali do 
wypełnienia ze Związku Zawo 
dowego Pracowników Filmowych 
tzw. „karty dziecką'*. Kartę ma 
wypełnić szkoła, do której dziec 
ko uczęszcza, oraz lekarz szkol. 
ny po uprzednim zbadaniu kan- 
dydnta na wczasy. 

Kierownicy szkół nie chcą jed 
nak wypełniać kart, twierdząc, 
że jest to obowiązek zakładu 
pracy. Zainterpelowany przez 
nas w tej sprawie Związek 
stwierdził z całą stanowczością, 
że czynić to winna właśnie szko- 
ła, a nie fabryka, 

Szkoła z kolei protestuje e- 


nergicznie. W ten sposób rodzi- 
ee wraz z dziećmi wędrują „od 


To i owo 


Handlarze żywym towarem 


Międzynarodowa Organizacja Uchodźców jest, jak wiadomo, 
złośliwą parodią międzynarodowej organizacji społecznej. Skrót 
nazwy tej organiazcji: IRỌ pochodzi chyba od słowa — ironia: 
Ba czymże to właściwie zajmuje się owa IRO?  Umożliwie- 
niem repatriacji uchodźcom, którzy wskutek wydarzeń wojen 
? Uchowaj Boże! Międzynarodo« 
wa Organizacja Uchadźców trudni się.. handlem żywym towa: 


nych znaleźli się na obczy: 


rem, Handluje mianowicie uchodźcami jako siłą roboczą, płn: 
cąc naganiaczom od zwerbowanego „łebka“ i wysyłając ludzi — 
zamiast do Ojczyzny — do kolonii brytyjskich czy holender- 


skich, do Kanady, do Wenezueli, do Brazylii, do Chile i na 
Diabelska Wyspę we Francuskiej Gujanie». Wielkie monopole 
kapitalistyczne, na których usługach pozostaje IRO, oczywiście, 

odpowiednio „gospodarują" sprzedawanym im towarem nie- 

wolniczym: z Kanady i z Gujany, z Brazylii i Guatemali, z Ho- 

landii i Belgii, z USA i W. Brytanii dochodzą rozpaczliwe skar- 
gi zwłaszcza białych niewolników, a zwłaszcza niewolników Po- 
luków, wobec których impen eksploatatorzy stosują terror, 
rygor więzienny i nieludzki wyzysk. 


Przeciw niecnym procederom IRO występuje, jak wiadomo, 
ZSRR oraz kraje demokracji ludowej, popierają międzynaro- 
dowy handel ludzkim towarem kraje kapitalistyczne, podżegacze 
imperialistyczni i właściciele wielkich trustów oraz — tak się 
dziwnie składa — stolica apostolska. Wygląda to może na 
szczyt IRO-nii, ale przecież czytamy o tym czarno na białym 
w kronice samego _ franciszkańskiego „Rycerza Niepokalanej" 
(maj, 1940 r.): „Watykuńskie Biura Migracyjne, którego za- 
dcniem jest usprawnienie działalności organizacji katolickich, 
udzielających pomocy uchodźcom. pośredniczy w rokowaniach 
IRỌ z państwami Ameryki łacińskiej w sprawie przyjęcia przez 
nie większej liczby emigrantów, — Ks. Bartholi — uważacie — 
bada na miejscu w poszczexólnych republikach możliwości roz- 
mieszczenia....". 

I żeby nie było żadnych wątpliwości: „Papież specjalnym li- 
stem pochwalił duchowieństwo amerykańskie za pomoc w ukcji 
przyjęcia w Ameryce 205.000 wysiedleńców”. 


Jest pieśń kościelna, zawierająca słowa , „wygnańcy Ewy 
do Ciebie wołomy..*. Przehandlowani przez IRO uchodźcy 


polscy, wśród których jest wielu katolików, nieraz zapewne 
zanoszą podobne wołanie, wołanie tęsknoty za ojczyzną. Od 


te, które z produkcją związa- |skiezo okrętu działacza anty. || Powie im na to dźwięk dolarów w Watykań Biurze Mi- 
ne są pośrednio. szysłowskiego — Gerharda || gracyjnym. I słowa papieskiej pochtcuły dla.. Międzynara- 
— Jest jeszcze jedno zagad- |Bislera. la dowej Organizacji Handlu Niewolnikami. Etam, 
OOOO 


Dawniej i dziś w Fabryce Obuwia „Gentleman“ 


Podwójne korzyści z pomysłów majstra Jana Pika 
W warsztacie mechanicznym |pokrytych białym pyłem tkwi. 
„Gentleman“ |ły żelazą w kształcie buta, Na 


cym obok robotnikom żelazną 
formę w kształcie buta z naciąg 
niętą nań cholewą, Praca idzie 
sprawnie i szybko, nie wymaga 
dy mechanik, nazwiskiem Pik. | wcale wysiłku. NOR : 
Patrzył i zżymał się wewnętrz| Funkcjonuje tu również ju 
nie Ghciełby ten stan zmienić. |od dawna maszynka do kleje- 
Wie nawet, co należałoby zro- | nia podeszew. Prosta w kone 
bić, ma pomysły prostych zu- |strukcji, klei dokładnie i odda 
pełnie przyrządów, które ułat. |ie do wulkanizacji towar pre: 
wiłyby pracę. Ale pomysłów |-y7yjnie wykonany, 
swych nie może oddać w fabry| W oddziale sortowni do dwa 
kamekie ręce, Dość było jędne: | ramiennego przyrządu podjež« 
go doświędczenia, gdy zastoso|dża wózek, załadowany żelazny 
wano przymąd jego pomysłu|mi formami Robotnik kolejno 
po to, aby kilkunastu robotni. |pakłada formy na maszynę i 
ków wyrmicić na bruk, Wieja |iednym pociągnięciem dźwigni 
bezrobocia i głodu dla wielu ro|zdejmuje z formy  cholewę 
dzin — wzrost zysku dla fabry |buta. . 
kamta, kapitalistów angielskich | Dalej pracuje okrawaczka 0 
i rodzimych. O nie, trzeba jose |olektrycznym napędzie Okras 
waczka służy do obcinanią brza 


krwi. Kapitalistów zagranicz. 
nych i ich miejscowych wspólni 
ków sprawy te nie obchodziły. 

Na wszystko to patrzył mło. 


cze poczekać — pomyślał ` za- 
waj ke. z © |gów gotowego obuwia Robotni 
eag ca, zatrudniona przy maszynce 

Czekał długo, by nareszcie| Y Piyskawicznym tempie wys 


rea na taśmę wykończone 0: 


n buwie, Praca lekka i bezpieom 
wyzwolenia. Fabryka przestał | na. A maszynę edłkowicie wy” 


być własnością kapitalistów że E 
rojących na pracy | robotnika. | kp maen arao aneh eod 
Zniknęła zmora tamtych eza. ag” boty, jako 


sów. 
RZECZYWISTOŚĆ WYMA- Wszystko to są racjonalizm: 
RZONA torskie pomysły majstra Pika 
oddziale konfekcji działa | Przyniosły one podwójną kos 
przyrząd o dość dziwnym |rzyść. Ułatwiły pracę, pozyojł 
kształcie Uwija się przy nim|ły na podniesienie stanu higie 
młoda kobieta o ruchach ży.|n5 i bezpieczeństwa oraz zwięk 
wych i twarzy wśmiechniętej |szyły wydajność produkcji i 
Raz po raz podaje ona stoją | przysporzyły oszczędności. 
Majster Pik sypie pomysław 
mi, jak z rękawa Od pierws 
szej chwili po wyzwoleniu zaw 
brał się do pracy z żywiołową 
energią - A hasło oszczędności 
i podniesienia produkcji przys 
jal, jak głośny wyraz własnych: 
od dawna piastowanych myśli, 
własnych gorących pragnień 


dożyć wymarzonego duia, dnia 


wyrzucano 


tracąc czas 
niepotrzebnie, Widząc bezowoc- 
ność swych zabiegów, pracowni. 


padków okazuje się, ži — Kocham pracę — mówi 
wypełniona niewłaściwie. |ob, Pik — i radością przyja 

Uważam, że Związek winien muję coraz to nowe zadania 
czywprędzej porozumieć się z |Pomysły moje nie są niczym 


Kuratorium w celu ostatecznego 
wstaleria, kto ma te karty wy- 
pełniać. Jeśli to nie nastąpi, 
dzieci nasze przez taką błahost. 
kę, jak formularz, nie będą mo- 
gły wyjechać na wczasy. 
T rawet nie będzie wiadomo, 
kto tw zawinił 
K. Dudek 
korespondent fabryczny 
uGłosu* z Zakładów Kino- 
technicznych 


nadzwyczajnym, Prosiły się s% 
me o realizację. Pomaga przy 
tym zresztą cała załoga naszej 
fabryki. Robotnicy nie chcą, by 
żony ich pracowały  kiedykol- 
wiek w swym życiu w takich 
warunkach, jak to działo się 
za dawnych lat Chcemy wszy” 
scy, by przyszłość nasza była 
jasna, by nie ciążył na niej 
żelazny but“ fabrykancki 

R Drzew 


Dnia 17 bm. odbyło się ple- 


harne posiedzenie Zarządu 


Łódzkiego ZMP, w  kłórym 


wziął ndział sekretarz Zarzą- 
du Głównego ZMP, kol. Ze- 
non Wróbiewski, 


eferat o „Zadaniach Związ 
ku Młodzieży Polskiej w 


walce o pokój" wygłomt kol. 
Wróblewski, Stwierdził on, że 
na calym świecie rosną siły 
pokoju i postępu, rosną też si- 
dy pokoju i postępu w szere- 
gach młodzieży cnlego świata, 
Wyrazem okrżepnięcia sił mło 
y postępowej będzie tego 
roczny Kongres i Festiwal 
Światowej Federacj! Młodzie- 
ży Demokratycznej. 


Omawiając bieżące zadania 
jego 
wkładu do walki o pokój, kol. 
Wróblewski podkreślił koniecz 


'zmp dla zwiększenia 


ność 
rozwijanią 1 wzmacniania 
Związku przez szerokie oddzia 


ływanię na masy młodzieży, 
zorganizowanej w ZHP, w 
„Służbie Polsce", jak również 
na masy młodzieży nieżorga- 
nizowarej, 

wzmocnienie pracy ideowo- 
wychowawczej, wychowywa- 
nie młodzieży w duchu ludo- 
wego patriotyzmu i interna- 
cjonalizmu, przeciwstawianie 
się wpływom kosmopolityzmu, 
stałe zapoznawanie młodzieży 
2 dorobkiem zawodowym, kul 
turalnym, naukowym, techniez 


radzieckiej, 


nym i sportowym młodzieży |lódzkiej 


munnen n Rinn 


Kroczymy w szeregach walczących o pokój 


Prace i zatlania młodzieży polskie! 


Plenarne posiedzenie Zarządu Łódzkiego ZMP 


wzmocnienie udziału mło- 
dzieży w budownictwie socja- 
listycznym, w rozwijaniu siły 
maszęgo kraju przez szeroki 
udział młodzieży we współza- 
wodnietwie pracy. w walce o 
oszczędność, o jakośc produk- 
eji, w walce o podniesienie pa 
ziomu i wyników w nauce, 
zwiększenie udziału ZMP w 
masowym wychowaniu fizycz- 
nym młodzieży. 

Referat orgamzacyjny, oma 
wiający dorobek i zadania 
organizacji ZMP, wy- 
głosił alo Zarzą- 


i 


Na Plenum Zarz, Łódzk. ZMP 


lorarne paciędzenie Zarządu Wojowótkiepo ZF 


wytyczyło plan dalszej wzmożonej pracy 


zwarte Pienarne Posiedzenie 
Zarządu Wojewódzkiego ZMP 
w Rodzi odhyła się przy współ- 
udziale delegnta Zarządu Głów- 
nego kol. Świstło Adama, 
Udział w posiedzeniu wzięli 


kol. Starca. Analizowany był 
udzipł organiżacji wojewódz- 
kiej ZMP w skeji 1.Majowej, 
ybióreć na CDM, skcji szkole. 
tia gminuego i innych, któ 
mi w ostatnim czasie żyły nie 


przewodniczący i kierownicy ar |sze organizacja powiatowe + 
gamiżneyjni žo wszystkich pó-| miejskie. 
wiątów i miast wydzielonych | pysżczególna wypowiedżi świaa. 
Ozwafte Piensrna POsiedzosić |-pyjy, fó orótniznoją Woje- 
ZW ZMP stała pod znakiem |wógzką, która osiągnęła liczbę 
udziału młodzieży w wile o po | "ea AE: 
znalazło wyraz w żywej |”5 ©ystócy ozłodków, ma na 


Nie mniej żywo były 
ane sprawy, wynikają 
reforata organizanyjnego 
ZW ZMP, 


ch 2 
przewodniczącego 


oszezególnych odeinkach nte- 
zwykle poważna osiągnigcia i 
sukcówy, Są jednak i braki, któ 
re zóstały grintownia omówio- 


Piętnujemy 


bezprawie 


Z rezolucji protestacyjnej plenum Zarządu 
Woj, ZMP przeciwko porwaniu Elsiera 


„ Policyjna interwencja an- 
glo - amerykańska, która dó- 
konsna została na statku pły- 
nącym pod polską banderą 
jest jawnym i bezezelnym po- 
gwałceniem przepisów _mii między 
narodowego prawa morskiego, 
st podepianiem uznanego 
przez wszystkie cywilizowane 
narody prawa azylu, jest obra 
z3 naszego honoru narodowe- 
go. Brutalne najåcie na polski 
statek i zabranie stamtąd siłą 
Gerhardta Fislera, jest wymow 
nym dowodem, obóz impe= 
rialistyczny boi się panicznie 
ludzi, głoszących hasło brater- 
stwa wszystkich narodów świa 
ta I stojacych twardo w walce 
o pokój i demokrację przeciw 
obozowi impertalistów i podże 
giczy wojennych. Dla nich lu- 
dzie ci są niewygodni, SĄ oni 
dla nich śmiertelnym! wroga- 
mi, dlatego dążą do likwidacji 
tych ludzi drogą terroru i poli 
cyjnego bezprawia, przez gwał 
cenie najbardziej padstawo- 
wych zasad prawa międzyna- 
rodowego, 

W odpowiedzi na anglo = 
ańską interwencję w 
sprawie FBislera, na jawne po- 
gwałcenie przepisów międzyna 
rodowego prawa ¿i obrazę ho- 
noru narodu polskiego Wyra- 
żamy stanowczy i zdecydowa- 
fiy protest. Protestem tym 
przyłączamy się do zdecydowa 
nego stanowiska naszego Rzą- 
du, całego społeczeństwa pol- 
skiego, przyłączamy się do pro 
testu angiolskiej klasy robotni 
— szej i wszystkich uczciwych lu 


|dzi z całego świata piętnują- 
cych służalcze stanowisko rzą- 
du angielskiego, posłusznie 
spełniającego ohydne rozkazy 
mocodawców amerykańskich. 
Żądamy natychmiastowego 
zwolnienia Gerhardta Fisleral 


| 


dy 1 pełnego zadośćuczynienia 
ze strony rządu angielskiego! 

Nie pozwolimy na szarganie 
naszego narodowego honoru 
przez agentów imperializmu 
anglo - amerykańskiego! 

Sprawa Fislera, to sprawa 
tycząca nas bezpośrednio. 

Sprawa Eislera i głos nasz 
w tej sprawie to stanowisko 
dziesiątków tysięcy młodych 
ludzi naszęgo województwa, 
ludzi, których odpowiedzią na 
prowokacje anglo - amerykań 
skie jest solidarne stanowiska 
z całym obozem pokoju * de- 
mokracji, jest nasz codzienny 
wysiłek i wkład w wielkie 
dzieło gruntowania pokoju 
światowego. 

O pokój i demokrację wal- 
czyć będzięrny do końca wspó! | 
nie z młodzieżą demokratycz- 
ną całego świata. Naszego mar 
szu do zwycięstwa nowego u- 
stroju mie zdołają powstrzy- 
mać policyjne interwencje im 
perialistów, 

Wależymy ð słuszną sprawę. 
Zwycięstwo będzie należeć do 
nas. W pokojowej pracy zbu= 
dujemy nowy socjalistyczny 
świat. 

Uezestalcy 4-go Plenar- 
nego Posiedzenia Zarza 


Żądamy naprawienia krzyW | ey 


ne,  Przemawiający wykazali 
przyczynę i źródło niedociąg. 
vigé, które trzeba hędzia bez- 
względnie usunąć. 

Do pracy o 70-io tysięczną 
organizację na 22 lipe 
pracy o silną ideologicznie or- 
gomizącję wojewódzką ZMP stą 
mie cały ZMP-owski akfyw. 
Poprowadzi ją w myśl wyts 
nych, które jasno i zde: 
nie nakrośliło czwarte 


du Łódzkiego kol. Feliksiak, 
Organizacja łódzka — stwier- 
dził kol. Feliksiak — skutecz- 
nie pokonywała swoje błedy, 
stwierdzone przez III Plenum 
Zarządu Głównego ZMP. Wzro 
sła poważnie w ostatnim cza- 
sie liczebność organizacji. Za- 
równo Czyn Plerwszomajówy 
młodzieży łódzkiej, jak i jej 
ERA t w imponującym pocho- 
e wykazał prężność naszej 
nh zacji, 
Kol. Feliksiak podkreślił 
również istniejące jeszcze bra 
ki w orgańizacji łódzkiej i 
wskazał drogi ich usunięcia. 


Nad obu referatam: rozwi- 
nęła się bogata dyskusja, w 
której wzięli udział kol. kol, 
Chabelski, Schabowski, Nasiel 
ski, Chromacki, Budzyński 
Stefańska, Kasprzyk, Woj 
Woźniak, Tomaszewski, Nie- 
wola, Żaczkiewicz, Mirońskt, 
Śmiejan, Woźniak Adam, Mi- 
chalak, Dembowski, Koperski, 
Klejsta, Bieleńsk:, Zawadzki i 
Walaszczyk. Koledzy — uczest 
nicy dyskusji podkreślili ko- 
nieczność zacieśnienia współ- 
pracy ZMP z ZAMP-em, 
zwiększenie zainteresowania 
organizi sprawą fozpo- 
wszechnienia prasy młodzic= 
żowej i stworzenia sieci kore- 
spondentów tej prasy, rozsze- 
rzenia pracy organizacji w 
dziedzinie sportu | wychowa- 
nia fizycznego, jak również 
zmiany form pracy organiza- 
cyjnej w ekresie wiosennym i 
letnim. 

Koledzy — uczestnicy dy- 
skus} wskazali również nA o= 
siągnięcia organizacji łódzkiej 
w dziedzine pracy szkoleno- 
wej i oświatowej, jak rów- 
nież w dziedzinie prodtkcji. 

Dyskusję podsumował kol. 
Feliksiak, Stwierdził on po- 
ważny dorobek Plenum, które 


dalszej aktywnej pracy nad 


" rozszerzeniem zasięgu oddzia- 


ZW ZMP. 


tywama ZMP w walce o po- 
kój i posten. 


uzbroi organizację łódzką do 


Nasi koledzy z kół wiójskich 
ZMP w pówiecie kutnowskim 
prucoją coraz lepiej. świadczy o 
tym stały wzrost lJiezby człon. 
Rów, podnoszenie sta poziomu 
mażowego szkolenia kół wiej 
skich „oraz rozwój artystycznych 
zespołów świetlicowych ZMP- 
owcy z pów. ktitnowskiego dbn. 
ją nietylko o rozwój ŻYCIA ör- 
gamizcyjn=go, ale także konkrót 
nymi czynami pregną zamńnife. 
$iować syrój udział w budowie 
lepsrego, jutra. 

Koło ZMP we wsi Łanięta na 
zebraniu w dniu 12 majá br. u 
ehwalio następującą reżolucj 

„My, młodzież zorganiacwana 
w kole ZMP wsi Łanięta, chcąc 
nezcić zbliżające się Święto Lu- 
dowe, postanawiamy: 

i uporządkować świe 
Paa wiejską, rozebrać parkaa 


Zbliża się Święto Ludowe 


Co uchwaliła młodzież ze wsi Łanięta? 


mnrawany przy świetlicy i ogro 
Gzić plac siatką oraz wykopać 
mzdłnż placu rów długości 15 m, 
przystąpić do walki z analfaba 
tyzmiem przez dokonanie reje- 
stracji analfabetów zamieszkują 
cych nńszą wieś i przesłanie spi 
si. Inspektorowi Szkolnemu, 
Życzymy naszym koleżankom 
i kolegom ze wsi Łanięta pomy 
ślnego i przedterminowego wy- 
konania zobowiązania, zapównia 
jąc ièh równocześnie, że nie ma 
ją powodu wątpić w znaczenie 
i pozytók strego zotowiązania, 
Każdy bowiem powziątó i wyko 
rane w terminie zobowiązanie, 
nawet zajdrobniejsze, przyczy- 
mia £ę do wzrostu siły naszego 
kraju, a tym samym przyśpiesza 
musz zwycięski marsz du £ocja- 
zmt. 


(Rar), 


W miesięcach inajn | śzerweu 
na terenie eżterech powiatów 
naszego województwa — Kit- 
na, Wielunia, Łowicza i Éa- 
dómska — odbywać sią będą 
iednodniowe Zloty Powiatowe 

P. Weźmie w nich ndział ca. 
In młodzież. zorganizowana w 
Związka Młodżieży | Polskiój, 
Związku b Eo Polskiego 
1 „Służbie Pol 

Złoty te, ET ns prze- 
ciętną ilość 6090 nezestników, 
będą potężną imprezą, która wy 
każe prężność i siłę otganiza- 
cji młodzieżowych, 

Do miasta powiatowego z naj 
qxlszych krańców powiatu zja- 
dą się młodzi, hy manifestować 
rwą wolę pracy, wałę walki o 
twały pokój, wole walki o: zr- 


Zloty powiatowe ZM 


. : z 
P wojew. łódzkiego 
Ulicami miast przejda wiblo- 
tysięcżna pochody, w których 
qomieszają się koszule ZMP- 
ontw z munłurami harcerzy i 
SPowców. Pomiesza się mios 
dzież robotnicza z wiejską i 
sżkolną, Pociody te pokażę, że 
nić ma różnie wstód polskiej 
młodzieży, że jesteśmy silni jed- 
nością, że naszym wspólnym ce. 
lem jest budowanie nowego ju- 
tre — Polski Socjalistycznej, 
W  Zarzędach Powiatowych 
ZMP, Huicach ZEP, Komen- 
dach Powiatowych ŚP wrze go- 
rtoskowa praca — jest jej du. 
žo; bardzo dużo, ale zapał kole. 
gów jest najlepsze gwarancją, 
śe Zloty się udadzą. Powiaty: 
Rntno, Wieluń, Łowiez i Rae 
domsko wywiążą się z bojowie 


pewnienie sobie, swojej ojezyź- 
nie lepszego jutra. 


Przed Komearesem Żuiczków Zawada 


Sekcje młodzieżowe — ich cele i obowiązki 


W dniach od 1. 6—5. 6. od-jgo Zwięzkn Młodzieży i lewica. 


bywać się będzia w Warszawie 
II.gi po wojnie Kongres Związ- 
ków Zawodowych, Razem z de 
legatami starszej gonerscji by- 
radzili delegaci mło. 
Va Kongres przyjada 
najaktywniejsi ezłonkowia Bek- 
cji Młodzieżowych Związków Za 
wodowych, których młodzież wy 
brała w swoich zakładach pra- 


Sekcje Młodzieżowe Związków 
Zawodowych mają wspaniałe tra 
dycje bojowe z czasów rządów 

acyjnych, kiedy ta młodzież 
walczyła o prawo do życia, do 
pracy, nauki i kultury. Mib- 
dzież organizowana w Sekejach 
Młodzieżowych Zwiążków Zawo. 
dowych brała udział w każdym 
strajku, organizowanym przez 
starszych towśtżyszy pracy. W 
Sakojach Młodzieżowych Zwiąż 
ków Zawódowych pracóweli naj. 
lepsi członkowie Komanistyeżni 


wega odłamu OM TUR, W Sók. 
ejach Młodzieżowych Zw. Zuw. 
w twardej i nisupiętej wālte z 
kapitalizmem wychowały się ka- 
dry najlepszych synów Polski 
Lidowój, którzy podcząs okupa- 
cji stanęli pierwsi w szeregach 
Armii udowej i piórwsi orgas 
vizówali młodzież w bojowym 
Związku Walki Młodych da wat 


nie, kiedy urzeczywiśt. 
marzenia bojowników 6 
aprawiedliwość społeczną i gdy 
ér rządzenia państwem ujął w 
swe ręce chop i robotnik, przed 
Sokejami  Modziężowymi Zw 
Zas. ę 
lepszoga jutra dla nitodzie 
szybkiej odbudowy  znisżezone- 
go wojną kraju. 

Gdy w 1045 r. z inicjatywy 
WM zorganizowano Młodzieżo. 
y Wyścig Pracy, Sekcje Mio- 
dziożówe Zw. Zaw, podeliwyciły 


to hasło i w V Etapie W; 
wata już udział 190.000 mh 
ży. W obeonym etapie, gdy mło. 
bież wiączona jest w ogólny 
nurt współzawodnictwa, Sekcję 
Młodzieżowe przy pomocy ZMP 
raklndoją coraż to nowe miło: 
dziożowe brygady produke$ jne, 
których w budzi mamy juź po- 
ñad 470, 

Kadry świadomych przodow- 
ników pracy — członków Sskeji 
Miodzieżowej Zw. Zaw, rosną nie 
tylko we współzawodnictwią ale 
j ma odcinku kulturalno-oświa: 
towym. W świetlicach fabrycza 
nych gwarno i rojno jest od mło 
dzoży, która po pracy przyclo- 
dzi, aby wziąć udział w prneneh 
sekcji dramatycznych, Baleto- 
wych, w chórach itp, 

Sekcje Młodzieżowe Zw. Zaw, 
poza tym organizują mwytióćzki 
krajoznaweze, co daja naszej 
ułodzieży możność _ pozńńnia 
piękna naszój Ludowej Ojczyz. 


Młodzież wita Kongres Zw. Zaw. 


Młodzież PZPR 
zebrana na o 
ZMP i Sekcji ANodzieżówej Źw. 
Zaw. w dniu 11: 5. 1949 r. zobo- 
więzała dla wczcżenia Kon- 
presu Związków Zawodowych do 
dni 1 6. 1949 r., to jost do dnia 
Kongresu, przebrać 1000 kg eò- 
wek wartości 160 tysięcy zło- 
tych, 

Niechaj czyn nasz będzie po- 
zdrowieniem młodzieży robotni- 
czej PZPB Nr 2 dja uczestników 
Kongresu Związków Zawodo- 
wyth, 


+... 


r 2 w Łodzi, |na 


rym. zebraniu | Zawodowych 


Ey, 


[Kon 


Jiednej z okolicznych wii. 


dzień Kongresu Z%iązków 
podnieść stan or- 
ganizacji przy zakładach do 180 


ludzi, oraz usprawnić pracę or- 


Del 
Ibor 


4 w Aleksandrowie w dniu 
5. 1949 r, zódowiązali się na 
gres Zwiążków Zawodowych 


|zskupić 26 głośników radio- 
które przekazanć zostaną 

Póza 
tym aktyw ZMP w Alekstndro- 
wie zobowiązują się wziąć czyn. 
ny udział przy budowie linii ra- 
Biofonicznej do miejscowości, do 


du Wojewódzkiego ZMP | Koło ZMP przy BRB Nr 3 w |którei dostarczone zostana głoś- 


w Łodzi 


Zduńskiej Woli zobowiązało się 


|niki. 


arare 

Młodzież, zatrudniota w skrg- 

ñi i przewijalni wężowej, zò- 
bowiążała się na anaké Kongrè. 
«u Zw. Zaw. podnieść jakość 
produkcji do 90 proc. primy 
mmuiejszyć proeent odpadków do 
0,5. proe. 

Młodzież, żatrodniona w tkal. 
mi, zobówiąznia się podnieść jā 
kość produkcji. Póra tym mið- 
|dzież zobowiązgła się do punk. 
tnalnego przychodzenia do pra- 
sy 1 nie opnszczania dni pracy, 
jak równieś ño utrzemewania 
czystości maszyn, 


go zadaniś, 
M. Rónkó, 


ny. Sekcje Młodzieżowa Zw. Za- 
Fodowych dbaja także, aby mło 
dzież po swej pracy zawodowej 
mile i żdfowo oraz pożytecznia 
śpądziła swój urlop. W domach 
wypaczynkuwych młodzież na- 
Piera sił do pracy i przyjeżdża a 
nich świadoma tego, że jej praw 
ra — to praca dla dobra spoles 
ozeństwa, dla dobra wszystkiek 
ludzi pracy, 

Sekcje Młodzieżowe dbają ró- 
wnicż o to, by młodzież miała, 
ualóżne jej warunki pracy, aby; 
młodzież uczyła się i była zwala 
niana do szkoły. Prawie na kats 
dym zakładzie pracy jest miò 
dzieżowy radny zakładowy tów 
tego zadaniem jest bronić intó+ 
tesów młodzieży praeującej. 

Sekcja młodzieżowa Zw: Zaw. 
ma również poważie braki w, 
swoj płacy, Nie we. wszystkich 
zakładach pracń tej sokcji jest 
dobra, a przyczyną tego jest 
preówaźnie slabe powiązanie się 
Zarządu Fabrycznego Sekcji Mo 
dzieżowej z Zurządem Fabrycz= 
nym ZMP. Niezrozumienię przoa 
dującej roli ZMP w zńkładzie 
pracy przyczynia się do tego, ża 
Sekcje Młodzieżowe częsta „kon 
kurioje ż ZMP, co osłabia pras 
cą i Sekcji j Koła ZMP. 

Do dobrze pracujących Sekejł 
Młodzieżowych należy zaliczyć 
PZPB Nr 2. Na „bawełnianej 
dwójce'* widań pracę czy ło na 
świetlicy, czy przy warsztacie 
pracy, czy teź na holeko sporto 
wym. Dzięki wyciłkowi Sekoji 
ułodzioż podejmowała tu — $ 
wykonała zobowiązania w. 
Czyni Majowym, podjęła rówa 
nież zobowiązania dla nezczanią 
Kongresu Związków Zawodo 
wych Pi 


jej 


A. Żaczkiowicz 


GŁOS RADOMSZSZANSK!. 


Kronika m. Radomska 


KOMU WINSZUJEMY 
Piątek, dnia 20 maja 
1949 r. 
Dziś: Bernarda 
m0 
WAŻNIEJSZ:: TELEFONY 
10 — Straż Pożarna 
11 — Urząd Bezp, Publicznego 
12 — „Głos Radomszczański:* 
12 — R, 8. W. „Prasa'* 
13 — Powiatowa Komenda MO 
51 — Miejski Komisariat MO. 
91 — Starostwo Powiatowe 
50 — Szpital Powiatowy 


= 
Adres Bedakcji 1 Administracji 
„Głosu Radomszczańskiego** 
RBadonisko, ul. Reymonta nr, 39. 
ja 
Administracja — telefon nr. 
12, czynna codziennie od godz 
9-8] do 16-6). 


oe PP 
Z życia partii 

Posiedzenie Plenum 

Kom. Powiatowego 
W sobotę, dn. 21 bm, odbędzie 
się w sali końferencyjnej PZPR 
w Radomsku posiedzenie Plénum 
Komitetu Powiatowego. Posiedze 
nie wyznaczone zostało na go 
dzinę 15, 


Zebranie aktywu 

miejskiego i wiejskiego 

Dnia 22 maja br. tj. w niedzie- 
tẹ odbędzie się o godzinie 9 min. 
30 zebranie aktywu wiejskiego i 
miejskiego w budynku Powiato- 
wego Zarządu ZMP. przy ul 
Daszyńskiego 13. 


Kongres zmieni system naszej pracy 


mówi delegat tow. Edward Kempa 


Delegat na Kongres Związ 
ków Zawodowych — tow. 
Kempa Edwad jest obecnie 
sekretarzem technicznym 
Związku Zawodowego Meta 
lowców przy Powiatowej Ra 
dzie Związków Zawodowych 
w Radomsku. 


Wiele lat przepracował 
on jako robotnik w najwięk 
szym zakładzie pracy w Ra 
domsku „Metalurgiii". 
Ma więc cały bagaż spostrze 
żeń dotyczących prac Związ 
ków Zawodowych, zebra- 
nych w okresie, gdy tow. 
Kempa był jeszcze szere- 
gowym członkiem Związ- 
ków Zawodowych, jak rów 
nież w czasie sprawowania 
odpowiedzialnej funkcji se- 
kretarza technicznego od- 
działu Związku Zawodowe- 
g0 Metalowców. 

Tow. Kempa najchętniej 
mówi nam o dotychczasowej 
pracy i osiągnięciach Związ 


ków Zawodowych na odcin 
ku radomszczańskim, nie 0- 
mija jednak spraw świad- 
czących o tvm. że praca 
Związków Zawodowych w 
naszym mieście nie była bez 
zarzutu. 

„Czego nam najwięcej 
było brak — to stałego kon 
taktu z masami i samokry- 
tyki. Często stosowano wa- 
dliwy styl pracy. polegaja- 
cy na tym. że działacz związ 
kowy z Powiatowej Rady 
Związków Zawodowych za- 
łatwiał sprawy — niekiedy 


Na zebranie przybędzie przed- 
stawiciel KC. 


W gmachu Urzędu Woje- 
wódzkiego w Łodzi w du- 
żej pięknie udekorowanej 
sali konferencyjnej odbyło 
się w dn. 14 maja uroczyste 
zakończenie pierwszego dwu 
letniego semestru kursu ko- 
respondencyjnego dla przy- 
gotowania do pracy zawodo 
wej urzędników administra- 
cji ogólnej, 

W uroczystości wzięli u= 
dział z ramienia Ministra 
Administrat Publicznej 
dyr, Departamentu Społecz 
no-Politycznego, _ wiceprze« 
wodniczący Wojewódzkiej 
Rady Narodowej, wojew”da 
Lodski, z ramienia WI 
, wieewo- 
jewodowie, naczelnicy wy- 
działów oraz wykładowcy. 

W imieniu kursistów i ze 
branych powitał dyrektora 
Departamentu tow, Krvński, 
naczelnik snołeczno-politycz 
ny oraz kierownik Woje- 
wódzkiego Ośrodka Szkole- 
niowego, podkreślając wyso 
ki poziom nauki oraz pil- 
ność kursistów, czega dowo- 
dem są dobre wyniki i duża 
ilość przodowników, nauki, 
omea 


Ze smortun 


Mecz, jakiego u nas 


jeszcze nie było 

Cale Radomsko żyje pod wra- 
żeniem niezwykle interesującego 
spotkania piłkarskiego, które od- 
hędzie się w najbliższą niedzielę 
br. o godzinie 16 na boisku „Me~ 
talurgii'". 

Spotkanie piłkarskie odbędzie 
se pomiędzy zospołami driciar 
ni i gwoździarni „Metalurgii“. 

W ramach tego sensacyjnego 
spotkania zobaczymy na bolsku 
kierowników oddziałów produk- 
cyjnych i dyrektorów „Mełalur= 
gi", m. in. — dyr. Srokę, dyr. 
Mendrygo i innych. 

Już obeenie pozostało niewiete 
wolnych biletów wstępu. Cena 
biletu wynosi 50 zł. 


Kleji ogólnej 


b. ważne w porozumieniu z 
dwoma — trzema członka- 


|mi Rady Zakładowej, pomi- 
jając opinię całej załogi. 

Działacze związkowi w 
wielu wypadkach „urzędo- 
wali”, nie pojmując, że taki 
system pracy w żadnej mie 
|rze nie prowadzi do zaci- 
śnięcia kontaktów z masami 
członkowskimi, że on sam 
za biurkiem urzędując, wy- 
pada ź ruchu zawodowego, 
jako aktywny, twórczy dzia 
lacz. 

Odnosi się to również 1 do 
niektórych Rad Zakłado- 
wych, których prace roz- 
wijały się i znajdowały epi 
log na płaszczyżnie biurek. 

Zadaniem Kongresu bę- 
dzie przeprowadzenie samo 
krytyki na tym odcinku pra 
cy związkowej i opracowa- 
nie nowych form pracy, 


Niewiele zrobiono u nas 
na odcinku wysunięcia przo 
downików pracy i zdolnych 
robotników na kierownicze 
stanowiska. Zorganizowano 
— co prawda — kursy za- 
wodowe dla kadr rezerwo- 
wych. To jednak nie wy- 
czerpuje zagadnienia. Opie 
ka nad mistrzami oszczęd- 
ności i przodownikami pra- 
cy jest jeszcze niedostatecz 
na i winę w tym względzie 
ponoszą nie tylko Rady Za- 
kładowe, ale i Powiatowa 
Rada Związków Zawodo- 
wych, która nie potrafiła w 
dostateczny sposób zwrócić 
uwagi Rad Zakładowych i 
szereg związkowców. 

Niewiele w przeszłości ro 
bił u nas aktyw związkowy 


w Urzędzie Wojewódzkim 


Następnie 


mówcy omawiali- znaczenie 


poszczególni | żółtaszek į wielu innych. 


Kurs cechował wysoki po 


nauki w przebudowie ustro- | ziom nauki, a słuchacze wy- 
ju demokratycznego Polski | kazali pełne zrozumienie po- 


Ludowej, w ustrój socjali- 


trzeby ciągłego kształcenia 


styczny oraz dali wyraz głę|się. Zgodnie z wyrażoną 0- 


bokiego zadowolenia z osiąg. 
nięć i postępów w nauce, 

W imieniu Ministra Admi- 
nistracji Publicznej dyrek- 
tor Departamentu Snołeczno 


Zobowiązania 


Do niekończącej się listy 


Politycznego wyjeśnił cel u-|zobowiązań, które podejmą 
rzedzania tego rodzaju kur- | robotnicy różnych zakładów 


sów. które nie odrywając 
pracowników od normalnych 
zajęć, mają najlepiej, naj- 
Szybciej. najsprawniej przy- 


pracy, dodać dzisiaj musimy 
jeszcze kilka. 
Związek Zawodowy Koleja- 


gotować aparat administra- |rzy Koła Karsznice postano- 


zadań, jakie Rzad Ludowy 
Stawia przed każdym urzę- 
dem w okresie przebudowy 
ustroju 


do wypełnienia | wit 


uczcić dzień zwołania 
Kongresu wzmożoną pracą. I 
tak warsztaty parowozowni 


demokratycznegn. |w Karsznicach przyrzekły wy 


Koleżanka Borczyk i kolega | konać plan półroczny do dnia 


Proba w imieniu słuchaczy 
podziękowali władzom, orga 
nizatorom kursn orez wykła 
dowcom za wielki wkład da 
cy możność zdobywania i 
pogłebienia nauki, Na miano 
przodowników w nauce za- 
służyli: Borszezyk, Proba, 
Choinacki, Sebastiańrzyk. 


31 maja. Zarząd koła ZZK 
przyrzekł natomiast otwo- 
rzyć 4 świetlice w następują- 
cych miejscowościach: dnia 
14 maja na stacji Widawa, 
dnia 15 maja w Szadku, 22 
— w Ruśćcu, w dniu zaś 26 
na stacji Działoszyn. 


Rezerwy oszczędnośziowa niewjkorzystane 


w „Metalurg 


Niedawna odbyło się w Zjed. 
nóczeniu  bytomskka zebranie 
przedstawicieli Rad  Zukłudo: 
wych, partyjnych organizacji 


przez oszezędniejsze zużycie su 
rowem, zmniejszenie braków i 
odpadków wzbogacić swój plan 
oszczędnościowy o dalsze 7 lub 


podstawowych oraz przodowni: 
ków pracy największych fa- 
bryk metalurgicznych podle- 
głych Zjednoczeniu 

Na zebraniu obecni byli rów. 
niż przedstawiciele „Metalo: 
giin 

Celem zebrunia hyło omówie- 
nie spraw  oszezędnościowych 
Zabierujący glos na zabraniu 
podkreślili zgodnie, że nieoma) 
we wszystkich zakładach prze. 
mysłowych podległych  Zjedno 
czeniu istnieją jeszcze niewyka 
rzystane w pełni rezerwy su. 
rowców, odpadków i braki w fa 
brykach podległych Zjednocze- 
nin. 


Dochód z meczu przeznaczony 
znslał na Wspólny Dom. 


W związku z  powgdszym 
„Metalurgia będzie mogła po. 


7 
S$ milionów złotych, 
Mistrzowie oszczędnóści „Me 
lurgii* i cała zaloga fabryki, 
uzyska tę sumę dzięki skróce. 
niy końcówek drutu na eyn- 
kowni, Szcżególne pole do dzia 
„mia w tym kierunku otwiera 
się w oddziale wkrętkarni, 
gdzie przez nieodpowiednie na. 
stulowanie maszyn powstają 
braki produkcyjne, 

Szkoda, że zobowiązanie mło- 
dzieży robotniczej „Motalurpii* 


tal 


po linii podniesienia higie- 
ny i bezpieczeństwa pracy. 
Dochodziło do tego, że dopie 
ro komisje nadsyłane przez 
władze centralne przemysłu 
zwracały uwagę na skanda- 
liczne wprost warunki bez 
pieczeństwa i higieny pracy 
w naszych zakładach. 
Odwleka się sprawa kształ 
cenia mężów zaufania, a 
przecież w oparciu o drob- 
niejsze grupy oddziałowe i 
prace mężów zaufania w 
tych grupach oprze się 
nasz nowy system pracy. 
Chciałbym podkreślić jesz 
cze jeden bardzo istotny 
dla pracy związkowej mo- 
ment, o którym niewątpli- 
wie będzie mowa podczas 
obrad Kongresu Związków 
Zawodowych w Warszawie 
Wychował się u nas na 
wadliwej pracy związkowej 
typ działacza związkowego, 
który zajmuje się wszystki- 
mi pracami naraz i — mimo 
najlepszych chęci — nie mo 
że żadnej z nich wykonać 
należycie. Tak się już utar 
ło, że od lat nawet aktyw 
związkowy w zakładach pra 
cy nie powiększa się. Moż- 
na dokładnie wyliczyć tych 
5-ciu, 10-ciu działaczy związ 
kowych z każdego zakładu 
pracy w Radomsku, którzy 
zawsze są czynni i którzy 
wykonywują każde zlecenia 
odgórne. Przy tym wszyst 
kim jednak zapominają. że 
do ich wykonania i przepro- 
wadzenia trzeba wciągać jak 
najszersze rzesze członkow= 
skie, a przede wszystkim — 


Zakończenie |-go semestru szkoleniowego 


pinią przedstaiwciela Mi 
sterstwa Administracji Pu- 
blicznej kurs łódzki wypadł 
najlepiej ze wszystkich do- 
tychczas odbytych tego ro- 
dzaju kursów, 


na cześć Kong 


Prócz tego członkowie ZZK 
postanowili założyć koło To- 
warzystwa Przyjaciół Żołnie- 
rza. Zebranie organizacyjne 
odbyło się w dniu 18 maja. 
Załoga Cegielni Krobanó- 
wek z okazji zbliżającego się 
Kongresu Związków Zawodo- 
wych przyrzekia miedzy in- 
nymi naprawić wszystkie ze- 
psute tory kolejowe, przepro 
wadzić generalny porządek 


Z okazji Tygodnia Oświa- 
ty Książki i Prasy w Świetli- 
dy Robotniczej przy PZZP 
Dz. w Aleksandrowie została 
urządzona pod kierownic- 
twem ob, Budzyńskiej Zofii 
impreza popisowa „Wieczór 
Autorski", w której brała 
udział młodzież szkoły pow- 


Zaczęło się od tego, że w 
pochodzie I-szomajowym w 
Zduńskiej Woli uczestniczyła 
wojsko, przybyłe z Sieradza. 
Wzamian za to Komitet Miej 
ski PZPR w Zduńskiej Woli 
zwołał wszystkich ogrodni- 
ków z miasta i wysunął pro- 
jekt założenie kwietników 
przed koszarami w Sieradzu. 
Ogrodnicy chętnie się zgodzi 


w sprawie zorganizowania mło 
dziożowych brygad zbiórki zło. 
mu nie zostało do tej pory zre 
alizowane, J i, że 
w nakrót: 
pe 


„Obserwator* 


li, ofiarowując nie tylko pra 
cę ale i sadzonki. Na terenie 
3.000 metrów kwadratowych 


młodych ludzi, dla których 
praca związkowa w zakła- 
dzie pracy jest szkołą pracy 
społecznej. 

W dniach poprzedzających 
Kongres — nasi dęlegaci na 
wiążą ścisły kontakt z zało- 
gami fabrycznymi. Pragnie 
my mówić o istotnych po- 
trzebach członków  Związ= 
ków Zawodowych, a o nich 
tylko wtedy wiedzieć bę- 
dziemy, gdy podadzą nam 
ie członkowie". 


Brawe 


20 Brygada SP 


20 Brygada „SP“, w któ- 
rej pracują junacy z powia- 
tów województwa łódzkiego, 
osiągnęła wspaniały wynik, 
wykonując zaplanowaną pra 
cę w 200 procentach. 


Brygadą ta pracuje 
przy regulacji rzeki Warty 
w Koninie (woj. poznań- 
skie). 


Sukces ten osiągnięto dzię 
ki ogromnemu entuzjazmo= 
wi i zapałowi do pracy mło 
dzieży naszego wojewódz- 
twa, 


Kursanci dziękują robotnikom 


W niedzielę tj. 15, 5, 49 r.l 
odwiedziła Fabrykę Włókien 
Sztucznych w Tomaszowie 
Maz, grupa kursantów maj- 
strów i podmajstrzych 
PZZPDz z Aleksandrowa w 
liczbie 30 osób pod kierow- 
nictwem dyr, technicznego 
ob, Olszewskiego i kierowni 
ka kursu ob, Brody, Kursan. 
ci zapoznali się z urządze- 
niami fabryki oraz z fabry- 
katami produkcji, Za życzli- 
we przyjęcie przez admini- 


Na terenie całego powiatu 
łowickiego przeprowedzo 
no szczepienie nierogacizny 
szczepionką  przeciwróżyco- 
wą prof. Stauba. 

Jakkolwiek śmiertelność 
trzody chlewnej z powodu 
różycy jest wśród sztuk nie 
szczepionych dość znaczna 
to spośród 20 tysięcy za- 
szezenionych szczepionką 
Stavba, padło zaledwie 17 
sztuk, co jest olbrzymim 
sukcesem w walee z tak roz 
powszechnioną chorobą jaką 
jest różyca. 

Należy tu jednak podkre- 
Ślić, że mimo bezpłatnych 
szczepień, niektórzy chłopi 
nie skorzystali z tej okazji, 
uważając zabieg szczepienia 


resu Zw. Zaw. 


strację fabryki, grupa kur- 
rantów składa za pośredni- 
ctwem redakcji „Głosu Ro- 
botniczego“ serdeczne podzię 
kowanie inż. Pilipczukowi, 
kierownikowi skręcalni ob, 
Waldakowi Zygmuntowi, ca 
łemu personelowi techniczna 
mu i wszystkim pracowni- 
kom fabryk* za życzliwe po 
dejście do zwiedzających i 
szczegółowe wyjaśnienia na 
temat produkcji włókien 
sztucznych, 


Szczepionka przeciwróżycowa 


zwalcza chorobę nierogacizny 


za zbyteczny. Ta postawa, 
na Szczęście nielicznych tyl- 
ko jednostek, była .dyktowa 
na nieufnością do rzeczy no 
wych. dawni-j nie praktyka 
wanych, 

Obeen*e, mogąc naoczn: 
sprawiejś wsoanisłe wyn. 
szczepień _ zanobierawcztch 
łatwo zrozumieć chłopom, 
że akcja profilaktvczna ma 
w hodowli olbrzymie znacze 
nie i ezestokroć decvduie 0 
wnimilacyh żmnAdnaj nranv. 


Młodzież Zaierza 
w Soliczch 
Liceum Pedagogiczne 
Zakład Kształcenia Nauczv- 
cieli w Zgierzu w dniu 17 
maja wysłał 23 uczniów kla 
sy III typu społeczno-óbie- 


wewnątrz cegielni oraz otwa 
rzyć kursy dla analfabetów. 

Załoga PZPW Nr 41 w Pa 
bianicach Oddział w Zduń- 

jej Woli zobowiązała się 
dla uczczenia Kongresu wy- 
remontować i uruchomić do 
dnia 22 maja 6 krosien, upo- 
rządkować teren przyfabrycz 
ny oraz zorganizować kurs 
I-go stopnia dla półanalfa- 
betów. 


Nasi kórespondenci fabrvczni piszą 


Wieczór autorski Leona Pasternaka 


szechnej Nr 2. Najbardziej | Pasternak odczytał swe wier 


podobał się piękny taniec ba- 
letu który zakończył widowi 
sko. Bucznymi oklaskami na- 
gradzali widzowie swych mło 
docianych kolegów. W tym 
samym dniu wieczorem odbył 
się dla robotników „Wieczór 
Literacki“, na którym Leon 


Wojsko — przodównikom pracy 


urządzono wspaniałe kwiet- 
niki. 

15 maja zespół artystycz- 
ny wojska przyjechał znów 
do Zduńskiej Woli, gdzie dla 
zduńskowolskich przodowni- 
ków pracy zorganizowano 
wieczór artystyczny. Jedno- 
cześnie uzgodniono już za- 
mierzenia na najbliższą 


przyszłość. I tak żołnierze 
zwiedzą w Zduńskiej Woli 
niemal wszystkie zakłady pra 
ty, robotnicy zaś gościć bę- 
dą w koszarach. 


Czytajcie i rozpowszechniajcie „Głos“ 


kuńczego na praktykę wv- 
chowawczą do ośrodka wy- 
chowawczego do Solic-Zdro 
ju na Dolnym Śląsku 
Wyjeżdżających — żegnala 
pozostała młodzież, rodzice, 
nanesrcjelstwo, przedstawi 
ciel Komitetu Rodzicielskie= 
go na czele z dyrektorem za 
kładu ob. Stelmachem. 
Zebrani obdarzyli odjeże 
dżających kwiatami i wzno- 
sili okrzyki na cześć mło- 
dzieży, 


sze, 

Na zakończenie autor ođ- 
czytał utwory z pobytu zagra 
nicą w 1946 r., 

Żywe i burzliwe oklaski, 
które nagradzały każdy od 
czytany wiersz, były wyra- 
zem zadowolenia i popularno 
ści autora wśród warstw ro- 
botniczych Aleksandrowa. 
Na zakończenie „Wieczoru 
Autorskiego“ Przewodniczą- 
2y Powiatowej Rady Związ- 
ków Zawodowych w Aleksan 
drowie ob. Rogowski wręczył 
książki najlepszym czytelni- 
kom Biblioteki Miejskiej i 
Biblioteki Robotniczej w 
Aleksandrowie. 


W czasie „Tygodnia Oświa 
ty Książki i Prasy* w Świe 
tlicy Robotniczej zorganizo- 
wano wystawę książki, a 
zakończenie „Tygodnia“ 
przy Placu Tadeusza Koś- 
ciuszki odbyła się sprzedaż 
książek K.U.K.-u. 

Korespondent fabryczny 

Zek 


PAŃSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSRIEGO 
w Łodzi, ul. Jaracza 27 


« godz. 19.15 „Młoda Gwar 
dia" A. Fadiejewa. Porywająca 
ideologia utworu, jego dyfamicz- 
ny realizm znajdują tchnący praw- 
dą wyraz w wykonaniu utalento- 
wanej młodzieży aktorskiej. Reży- 
seria Ludwika René, Dekoracje 
Józefa Rachwalskiego. 

TEATR KAMERALNY 

DOMU ŻOŁNIERZA. 

ul, Daszyńskiego 34. 

Dziń i codziennie o „godzinie 
19.16 stuka Stewarta 
„GWIAZDA STEVENSONA'*, 
Kasa czynna od 1l-ej do 13-ej 
i od 15-tej, Tel. 123-02, 


TRATR „MELODRAM'* 
ul Traugutta 18 (Gmach 
O. K, Z, Z.). 

Dziś o godzinie 19 doskonała 
francuska komedia E, Augier ł J, 
Sandeau pt. „Zięć pana Poirier”. 

Wszystkie miejsca 
Passe-partout nieważne. 

PAŃSTWOWY TEATR 
POWSZECHNY 

11-go Listopada 21 tel 150-36 

Godz. 19.15 komedia J. Szaniaw- 
skiego „DWA TEATRY” z udzia- 


sprzedane, 


łem Karola Adwentowicza. Ostat- 
nie dni! 
TEATR KOMEDI MUZYCZNEJ 


„LUTNIA” 
Piotrkowska 243 
DZWONY Z CORNEVILLE". 
TEATR „OSA” 
Traugutta 1 tel. 272-70 
Ostatnie dni. O 19.30, w niedzie- 
le i święta o 16 i 1930 „RYCERZ 
SZALONY" z A. Dymszą. Zniżki 
ważne, 
TEATR LALEK „ARLEKIN" 
Łódź, ul. Piotrkowska 150 tel. 258-99 
Codziennie prócz poniedziałków 
0 godzinie 17-tej „KOLOROWE 
PIOSENKI" Franta W niedzielę 


! święta dwa widowiska o IŚ-tej 
l t7:tej 
10-tej. 


Kasa czynna od godziny 


SEP, 
ADRIA — „Symfonia Pastoralni 

BAŁTYK — „Za Wami pójdą 
inni". 


BAJKA — „Dwulicowa Kobie 

GDYNIA — „Program Aktualnoś- 
ci Kraj i Zagr. Nr. 22. 

HEL (dla młodz) 
Ewa” 

MUZA — „Paganini 

POLONIA „Za Wami pójdą 
inni” 

PRZEDWIOŚNIE — „Rzym miasto 
otwarte” 

ROBOTNIK — „Muzyka i Miłość” 

ROMA — Klęska Szpiega' 

REKORD — „Znak Zorro”. dla 
młodz., dla dorost. „Pepita Jime- 
ner", 

STYLOWY — „Skarb Tarzana" dla 
młodzieży, „Rudzielec", 

SWIT — „Górą Dziewczęta" 

TATRY — Dziś kino nieczynne. 

TĘCZA — „Konik Garbusek", kres 
kówka w naturalnych kolorach, 

WISŁA — „Podróż w Nieznane” 

WŁÓKNIARZ — „Konik Garbu- 
sek" kreskówka w naturalnych 
kolorach. 


„Wieczna 


Z 


skach Bałkańskich, 


— Bezpośrednio z Csikosem 
nie jechałem — mówi 
mistrz Polski — ale sądzę, że 
będę mógł nawiązać z nim 
równorzędną walkę. Węgier, 
jak zaobserwowałem, jest ra 
sowym sprinterem. Nie wia- 
domo w jakiej formie obecnie 


[się znajduje, być może, że od 


roku zeszłego zrobił duże po- 
stępy i dzisiaj będzie trud- 
nym do pobicia, t: że), 


GDAŃSK (obst. wł.) — Pra- 
ta wyszkoleniowa na obozie bok 
serskim w Oliwie wro. Po po- 
rannym marszo-biegn na pagór- 
kowatym terenie leśnym przed- 
południowy trening odbywa się 
w sali Miejskiego Ośrodka WF. 
w Sopocie. Po południu pig- 
Ściarze przyzwyczajają się do 
morskiego klimatu, trenując na 
wolnym powietrzu. 

Do tej pory na obóz przybyli 
następujący zawodnicy: 


piłkarskich mistrzostw 
MOSKWA (obst. wł) — We 
wtorek odbył się w Moskwie 


dalszy mecz piłkarski o restrzo. 
stwo Związku Radzieckiego, w 


drużyny 
i 


którym spotkały się 
moskiewskiego „Spartaka 
„Skrzydeł Sowietów'* z Kujb 
szewa. Wygrał „Spartak 5:0, 
mając przez cuły czas spotkania 
zdecydowaną przewagę. 

Dzięki temu zwycięstwu „Spar 
tak'* wysunął się na czoło tabe- 


li mistrzowskiej, przed lenin. 
gradzki „Zenit“ i kijowskie 
„Dynamo. Obie te drużyny 


mają po 9 punktów, zdobytych 
w 6 spotkaniach, „Spartak“ zag 
uzyskał 10 pkt. w 7 meczach, 
=. 

Masowe zawody sportowe, zor- 
ganizowane na otwarcie sozónu 
lekkoatletycznego, zgromadzi: 
w Wilnie 100.000 sportowców Ji- 
tewskieh. Zawodnicy są dobrze 
przygotowani do sezonu, w któ- 


ZSRR członkiem L.LG.H, ? 


PRAGA (obst, wł.) — Jak do- 
nosi prasa czechosłowacka (Mla- 
da Fronta), Związek Radziecki 
ma przystąpić w tym roku do 
Międzynarodowej Ligi Hokcjo. 
woj . 

Przyjęcie ZSRR 


ma członka 


WOLNOŚĆ — „Za Wami pójdą 
Inni", 
ZACHĘTA — „Szewce Mateusz" 


Teodor Dreiser 


Ligi ma nastąpić na najbl 
szym zebraniu LIGH w Żury- 
chu. 


8 


Tragedia Amerykańska 


Clyde drgnął. Nie przypuszczał nigdy, że kloś może do- 


wiedzieć się o tym lunchu, 


— A czy oskarżony pamięta, że przy aresztowaniu zma- 
leziono przy nim osiemdziesiąt dolarów? 


— Pamiętam. 


I o tych pieniądzach zapomniał. Nie wiedział ter: 


ma: odpowiedzieć. Milezał. 


az, o9 


— Jakże to było? — pytał Mason ze złowrogą miną, — 
Jeżeli wyjeżdżając z Lycurgus oskarżony miał tylko pięć- 
dziesiąt dolarów, a przeszło osiemdziesiąt przy aresztowaniu, 


wydatki zaś wynosiły dwadzieść 
pięć centów plus trz 
niądze? 


cia cztery dolary sześćdziesiąt 


naście za lunch, skądże wziął te pie- 


— Na to nie mogę odpowiedzieć — odrzekł Clyde z obra- 


Z obozu w Oliwie donoszą. 
ADM 


Przed dzisiejszym pojedynkiem polsko-węgierskim 


Bek jest dobrej myśli... 


czegoś bliższego 0 


że Węgier ze względu na kli- 


nam mat ma większe możliwości 


treningowe, w roku zeszłym 
jednak ustępował wyraźnie 
pierwszej czwórce Czechów. 

Dzisiejszy więc pojedynek 
Beka z Węgrem zapowiada się 
bardzo ciekawie, nie wiemy 
tylko, w jakiej formie znajdu- 
je się już mistrz Polski, 

Nasz rozmówca o swojej for 

i ża się bardzo po- 


mi 


Chychła kontuzjowany 


perczak, Mikołajczewski, Woż- 
niak, Grzywocz, Kaflowski, Ant 
kiewicz, Kruża, Panke, Bazat- 
nik, Gołyński, Kudłacik, Sadow- 
Ghychla, Piechowiak, Mu- 
siał, Nowars_ Grzelak, Paliúski 
Fliiskowski, Kubicki, Guat, Ste 


Rutkowski, Nandzik,  Piotrow- 
ski oraz Przybylski. 
Z wymienionych nie trenuje 


Chychła, który ma prawdopodob 
nie pękniętą kość śródręcza (wy 


Kas. każe badanie lekarskie). 


„Spartak“ (Moskwa) leaderem 


Związku Radzieckiego 
rym, oprócz mistrzostw miast 1 
Republiki, odbędzie się wiele za 
wodów na wsi oraz zostanie zór- 
ganizowana „Spartakiadać* dla 
juniorów. 

Sportowcy litewscy otrzymali 
ostatnio ponad 200 nowych bo- 
isk do rozgrywek piłki nożnej, 
siatkówki i koszykówki. Jeszcze 
w tym roku kadrę instruktorską 
hzupołnią absolwenci odbywają 
cych się. oheenie kursów, w któ 
rych bierze udział ponad 1000 
osób. 


Mistrz Węgier Csikos jest według niego rasowym sprinterem 
aciekawieni dzisiejszym występem kolarzy węgierskich 
na torze helenowskim, zwróciliśmy się do mistrza Pol- 
ski Jerzego Beka, aby dowiedzieć się 
mistrzu Węgier Csikosie, którego łodzianin poznał na Igrzy- 


wściągliwie. Przyjazd Węgrów 
zaskoczył i jego. Pierwszych 
poważniejszych zawodów spo- 
dziewał się dopiero w końcu 
maja, lub na początku czerw- 
ca i obecnie trenował inten- 
sywniej nie sprinty, a raczej 
dłuższe dystanse przygotowy- 
wując się do wyścigu amery- 
kańskiego, który miał się od- 
być w sobotę, 


— Czuję jednak, że łapię 
już formę zaszłoroczną — mó- 
wi Bek — ale jeszcze n 


szczytową, W pojedynku z Csi 
kosem nie będę jednak bez 
szans i myślę, że Węgier bę- 
dzie musiał dobrze się ze mną 
zmęczyć, zanim mnie , pokona. 

O formie Kupczaka na ra- 


dnie temu krakowianin był 
jeszcze bez tren!hngu, ale otrzy 
mał już wówczas depeszę od 
ŁOZ Kol., aby przygotowywał 
się do startu w Łodzi, toteż 
być może krakowianin znajdu 
je się już w takiej formie, że 
będzie mógł odegrać powa: 


rolę w tym dzisiejszym poje- 


dynku _polsko-węgierskim. 


Kie z 


Już kilkakrotnie podkreśla- 
liśmy że kalendarzyk rozgrywek 
piłkarskien drugiej ligi grupy 
północnej był niefortunnie uło. 
żony. Tyczy się to zespołów 0- 
kręgu łódzkiego. Raz Widzew i 
PTO grają u siebie następnie 
znów wyjeżdżają do przeciwni- 
ków. Tak będzie również i w 
nadchodzącą niedzielę. Widzew 
wybiera się tym razem do Bzu- 
ry, którą ma Szanse pokonać, jo 
šli atak łodzian stanie na wy- 


dzi ob. Murek y Katowie. 
PTO ma jeszeże łatwiejsze za- 


Bratislava (GSR) - Gwardia (Łódź) 6:2 


W dniu wczorajszym w sal 
(YMCA odbył się  towarzy: 
mecz zapuśniczy pomiędzy zo- 


li 


y |społami KS Brätislaya (CSR) i 


Gwardii łódzkiej. Zwycięstwo u- 
zyskali goście, będąc drużyną 
bezwzględnie lepszą technicznie 
i taktycznie. 

Techniczne wyniki walk wy- 
padły następując: 

Waga musza:  Audrejowiez 
(OSR) pokonnł na punkty Bed- 
narka (Gwardia — Łódź), 

Waga  kogucia:  Matowicz 
(OSR) ulogi w 4 min. 4 sek, Èa- 
zarskiemu przez złamanie mostu 
po suplessie. Walka ładna, szko: 


„üm że trwała zbyt krótko. 


Waga _ piórkowa: Gregor 
(OSR) pokonał w 3 min. Igna. 


„Nie powie! 
o sumie, 
to oskarżony pod przysie; 
Przysięga jest święta i nal 
prawda? 


są, 
leży 


— Powiedziałem prawdę — 


wego. — Pieni: 
Lake, 

— Od kogo? 

— Nie mogę powiedzieć. 


ziętej z Lycurgus — 


szewskiego przez złamanie mo- 


1 |stu. 


Waga lekka: Kowacz (CSR) 
w 33 sok, zwyciężył Rosiaka 
przerzutem przez głowę, 

Waga  półśrednia:  Mesez 
(CSR) pokonał Kawala prze. 
rzutem przez ramię. 


Waga średnia: Gregoriczka 
(CSR) — Matusiak. Przegrał 
łodzianin przez  samobójczy 


chwyt w 9 min, 50 sek, 

Waga półciężka: Gaba (CSR) 
— Lenart. Szybki tempo, lad- 
na wałka, Zwyciężył na punkty 
Lenart, 

Waga ciężki 
Jałkiewic 
nin przerzut 
min. 15 sok. 


om przez ramiq w 4 


arżony kłamał mówiąc 
to jest wyrażne! Powiedział 
proszę o tym nie zapominać! 
ją szanować. Więc to nie była 


odrzekł Clyde ukłuty do ży- 


adze pożyczyłem po przybyciu do Twelfth 


— Taka odpowiedż jest bezwartościowa! 


Clyde zupełnie już stracił 
Mason kilkakrotnie zwracał m 
i w stronę 
raz większą odrazę do tego czi 


by wyciągnąć z niego każdą tajemnicę. 


by wydał Sondrę, 
sercu, że nie zgodzi si 


nadzić 
u uwagę, 


Mówił tak cicho, że 
żeby mówił głośniej 


sędziów. Zastosował się do życzenia, ale czuł co- 


łowieka, który uwziął się, że- 


Teraz napiera, 


a Clyde ma ją jeszcze tak głęboko w swym 
ię na żadne wyjaśnienie, Patrzył więc 


wyzywająco prawie na sędziów į milczał. 


zie nic nie wiemy. Dwa tygo- | 


ali 


Walont (OSR) |, 
Przogrnł łodzian. |ę 


żoną miną. Były to pieniądze Sondry i nikt go nie zmusi do 
wyznanią tego. 

— Dlaczego oskarżony nie może powiedzieć? 
<czał Mason. — Jak się oskarżonemu zdaje, gdzie się znaj- 
duje? I po co tu wszyscy zebraliśmy się? Żeby dowiedzieć 
się, co oskarżony chce albo nie chce powiedzieć? Tu jest 
sąd i chodzi o życie oskarżonego, proszę o tym nie zapomi- 
nać, Oskarżony nie może igrać sobie z prawem, jakkolwiek 
tyle już nakłamał! Oskarżony znajduje się przed dwunasto- 
ma sędziami, którzy chcą wszystko wiedzieć! No, dalej! 
Skąd oskarżony wziął te pieniądze? 

— Pożyczyłem od przyjaciela. 

— Proszę o nazwisko, Jakiego przyjaciela? 

— Nie powiem. 


Mason wziął do ręki fotografię. 

— Czy oskarżony przypomina to sobie? — odezwał się, 
pokazując parę zamglonych i zmytych fotografii Roberty. 
Miał w ręku także fotografię Clyda i kilku innych osób, nie 
było jednak żadnego zdjęcia Sondry, którą Clyde fotografo- 
wał podczas pierwszej wizyty u Cranstonów. Ostatnie foto® 
grafie były z Bear Lake i na jednej z nich stał Clyde z banjo 
w ręku, z palcami na strunach instrumentu. Czy oskarżony 
przypomina sobie. gdzie to było robione? — pytal Mason po- 
kazując zdjęcie Eoberty. 
— Pamiętam. 

— Gdzie? 

$ p Na południowym brzegu Big Bittern, gdyśmy tam 
yli. 
Clyde pamietat. ża w aparacie były fotografie i powie- 


Przewodniczący K.C Z Z. 


Poseł A. Bur 


Związkowej Rady Kultury Fi 


WALSZAWA (obst. wł.) 
środę odbyło się pierwsze pi 


ski na czele 


zycznej i Sportu K.C.ZZ 
sportowych Związków Zawodo- 
wych oraz delegaci Zarządu GŁ 
ZMP oraz Rady Głównej Spor- 
tu Wiejskiego.  Przewodniczą- 
cym Związkowej Rady Kultury 
Wiz. i Sportu został przewodni. 
czący KOZZ — Burski, wice- 
przewodniczącym — dr Zającz- 
kowski, sekretarzem generalnym 
Dołowy, członkami prezy- 
dium: Grochowski, Kłyszejko. 
wa, Opiłowski, Szymkowiak, Sa- 
lach, Melchinkiewicz, Mikuła, 
Reszczyński, Oyprysiak, Bor- 
kowski ski, Ciasnocha, 


ie inauguracyjne za- 
iw imieniu prezydium Komi, 
ji Centralnej Związków Zawó.. 
dowych wiceprzewodniczący KO 
ZZ — poścł Żukowski, podkreś- 
lnjęe olbrzymią rolę, jaką od- 
grywa sport i wychowanie fi. 
zyczne w ruchu zawodowym, 
Sprawozdanie œ działalności 
ązkowej Rady Kultugy Tir. 
i Sportu KOZZ za ostatnie pół- 
roczę zł dr Zajączkowski, 


z 
po rzym referat organizacyjny 


j|vsglosił sekretarz generalny — 
Dołow. 


Ścómea ii 


danie, gdyż za przeciwnika po- 
siada Ognisko, które 
zdobyło jeden punkt w rozgryw 
kach. Sędziuje ob. Brandys z 
Zagłębia. 

Lublinianka będzie w niezw; 
kle trndnej sytuacji, bowiem jej 
przeciwnik, Pomorzanin, będzie 
za wszelką cenę starał się wy- 
grać ten mocz. 
Zawodami kieruje ob. Rauch 
z Rzeszowa. 

Garbarnia podejmuje 


Rado- 


sokości zadania. Zawody prowa. |miaką, z którym winna uzyskać 


dalsze dwa punkty, Arbitrem 
[będzie ob. Rzęsa z Przemyśla. 
Ostrovia również uchodzi za 
faworyta meczu z Gwardią 
szezecjiską. Sędziuje ob. Hinz 
z Gdańską, 

W grupie południowej prać 
dziane są  mastępu 
nią: 

Naprzód — Baildon, sędziuje 
ob, Woźniak z Częstochowy, 

Chełmek — Gwardia, sędziuje 
lob. Feret z Opola. 

Polonia. (Przemyśl) — Tarno. 
via, sędziuje ob. Bayer z Rze. 
Bzowa. 


EA 
NOWA ZAJEZDNIA TRAM- 
WAJOWA I AUTOBUSOWA 
MZK przewiduje w ciągu naj 
bliższych lat budowę nowej za 
jezdni tramwajowej i autobuso. 
j Budowa remizy samochodo 
wej stała się aktualną w związ 
su z projektowanym usunię- 
ciem linii tramwajowych z ulicy 
Piotrkowski: 


dział o tym Jephsonowi, nie b, 
— Czy oskarżony wie — 


— To źle. 
są fotografie, 
skarżonęgo podczas te 
mina sobie oskarżony, 

— Pamiętam, 


kiedy b; 


zanim została zamordowana... 
nego była bardzo smutna, 

— Nie! no było dzień prze 

— Aha! 
weselszą, niż to słyszeliśmy, 
przedniego — szybko odpowie 
więc pamiętał dobrze, 

— Teraz niech oskarżony 
trzy na przykład. Gdzie były 


— Zgadza się. Było to osi 
czerwca, prawda? 


niego włąśnie dziewiętnastego 
— Nie, nie pamiętam. 
— Nie przypomina sobie 
— Nie. 


prawda? 
D-01633, 


dopiero |sqdziujo 


pytał Mason — ż 
ciągle a bezskutecznie szukali tego aparatu, kt 
się oskarżony przede mną? Czy powiedzieli o 
— Nie mówili mi o niczym podobnym. 
Mógłbym im oszczędzić wiele kłopotu. Oto 
które znaleziono w 


— Tak, były robione, zanim o: 
łódki, zanim oskarżony powiedział 


— Tak. Tego dnia nie była 


— Pamięta jednak. że wsz 


Po referacie wywiązała się o 


gdzie 


gra w drugiej lidze? 


Skra — Polonia (Świdnica), 
ub. Szlajfor ze Szeze- 
cinn. 

Górnik — Pafawag, sędziuje 
ob. Wasilewski z Poznania. 


Łódzcy sędziowie piłkarscy 
proszeni sę o przybycie ao 
LOZPN w każdy czwartęk lub 
piątek, w celu poinformowania 
się czy i gdzie prowadzą zawo- 
dy mistrzowskie względnie tos 
warzyskie. 
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